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ŚWIADCZENIE MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
•J^łek Piłsudski udzielił ajencji 

jll następującego oświadczenia; 
l ^raj, to znaczy w poniedziałek, 
Ê li Pana Prezydenta o przyjęciu 

gabinetu Pana Bartla, Pan Pre-
V ^Wrócił s i ę do mnie z żądaniem, 
TĴ iąl Prezydjum i sformował no-

kT* Nie zwykłem odmawiać Panu 
aiowi jakiejkolwiek pomocy w 

Lądowaniu. Nie zwykłem dlatego, 
l 8 ^ w pamięci mam ten piękny i 
3 . dla mnie czas, kiedy byłem 
p k i e m Państwa i Naczelnym Wo 

ly^ii, będącej w wojnie i zostałem 
' samotny ze swą pracą, tak da-

*. wyjątkiem bardzo ścisłego oto 
aie miałem w centrum państwa 

T'szczerej, żadnej chętnej pomocy, 
j-tjledaak rozmowę z Panem Prezy-
irtuji s w e m u wstydowi zakończy-

^ powiem, że zupełną odmową, 
"Ośbą w stosunku do Pana Pręży­
my zechciał zrobić inne próby, 
V̂ ą, gdyż nie mogłem nie stwier-
S.^adanie byłoby w obecnej sytu-

i ,CJ żyjemy dla mnie prawie po-
Vj Dodałem zaś Panu Prezydento 

będę mógł nie wytłumaczyć 
, , uc motywów dla których tak nie 

stosunku do Pana Prezydenta 
H u " P ^ y P 0 8 2 0 2 8 1 1 1 * niejedne 
l.^owi i niejednej polce jest znany 

!i|v 

S 

jąc zresztą z takim panem zaszczeka­
nym i zabrudzonym ich brudną śliną sto 
sunek nawet zażyłej znajomości. Także 
to postępowanie wyglądało mi zawsze 
jako nieodłączne od 

fachu pana posła 
jako coś co wydaje się prawdopodobnie 
tym panom za pracę pana posła, koniecz 
ną i obowiązkową. Dodam, że nie szczę­
dzą wtedy ci panowie ani czci kobiet, a-
ni dziecka, ani kogokolwiek nawet z bli 
skich znajomych danego objektu dla 

i c h 5 r u d n e t i ś l i n y 
Dodam jeszcze, że taki pan nadzwyczaj 
łatwo ustępuje przy najlżejszym nacisku 
od takiego oszczerstwa. Wobec tego, iż 
w życiu swem n«e znosząc wogóle o-
szczerstwa wyrzucałem za drzwi conaj-
mniej setki za próby oszczerstwa w sto. 
sunku nawet do dalszych moich znajo­
mych, wobec tego, że wielką ilość 

SKRZYCZAŁEM I ZBESZTAŁEM 
tak, że języka w gębie zapomnieli, nie je 

stem w stanie przypuszczać, abym 
mógł łatwo i nawet bardzo trudno oddy­
chać w atmosferze, przepełnionej taką 
ndkczemnością. 

Drugie: w zwyczajach \ obyczajach 
panów posłów istnieje jakaś śmieszna ja 
kaś nieprzyzwoita forma bytowania, któ 
ra dla mnie jest po pros tu niedopuszczal­
na, mianowicie 
mówienie 
nierzeczowe 
o każdej kwestji i o każdej pracy. 

Taka zwykła gadalnia, 
I zawsze sobie mówię, a niechby sobie 

tak i mówili, ale dlaczego ja, ja sumien­
ny człowiek, człowiek, który się na 
rzeczy zna i rzeczowo o niej myśli ma 
słuchać tych słów nierzeczowych, Dla­
czego się mam męczyć i wymyślać okres 
lenia, ktÓreby 

anmtfabeeie 
n>utiomaczu£ 

99 A d m u l t o s a n n o s ? " 
TCt organiczny do metod pracy, 

J^.0góle parlamenty, a sejm nasz 
w*!®,stosuje do swojej roboty. Isto 
^aje mi się niekiedy, że 
Ij^DA PRACY SEJMU JEST 
i5̂ a dlatego, żeby wzniecić u każ 
i^ard«j dla tej metody. Tak prze-
S* bowiem każdemu pojęciu o pr»-
'L Przeczy ona bowiem wszystkie-
L aioże być nazwane sumiennem, 

'ywnem, a już nie mówię rozum 
^•y nawet rozsądnem. 

jr.a bowiem praca techniczna, a 
K;*dy pracy czysto technicznej ma 
1 e), staje się atechniczna, treść sa-

q V otrzymuje cios natychmiast, 

"'tiego ómacftu 
* Miejskiej. Lecz nie był to ten 
który mnie zmuszał do odmów­

i ą 8tosunku do propozycji Pana Pre 
myśli. Nad tym przeszedłbym 

Ir0 do porządku dziennego, Prze-
lUJ6wne dla mnie, które krótko 
lPe2ydentowi wyłuszczyłem są cal 

jest niezwykła łatwość 
I posłów 

zenia 
We iązyfka 
W C ł a t w e m u nKn oszczerstwem. 

zwrócić uwagi na to, że prze-
j/Wem tą stroną życia panów po-

[M?°?c ^edy, śdy byłem Naczel-
L°aństwa, przyczem rzeczą naj­

drastyczniejszą i najbardziej nik-
J*st zawsze to, ze taki oszczer-

\J* zaczyna swoją niecną pracę 
f ^ E I NIESPODZIEWANIE, 

It^ynie, gdy chodzi o osobę, któ-
j,°dzi w ten czy inny sposób w ja-
J Polityczną, tak że taki oszczer-
L/« nie może nie dać powodu do 

że działają w tym wypadku 
^ttiotywy, jak drobny nawet inte-

k^ ei korzyści czy zazdrości czy 
^ Jakiejś grupy, czy grupki panów 
k' Nie szczędzą wtedy ci panowie 

Macioł ani nieprzyjaciół, utrzymu 

IN 
Dziś, d. 19 marca cały kraj obchodzi uroczyście dzień imienin Józefa 

Piłsudskiego, Pierwszego Marszałka Polski. 
Redakcja „Republiki", oddając Solenizantowi wraz z calem społeczeń­

stwem należny hołd, przesyła Mu życzenia długich lat zdrowia i pracy dla 
dobra Ojczyzny. 

mogły to, czego nie zdolny jest zrozu­
mieć. Naturalnie, że ten sposób jest bar 
dzo męczący i bardzo trudny, lecz nad 
tern przejść do porządku dziennego tak 
że można. 

Lecz nie mógłbym łatwo i trudno na­
wet znieść ton parsów posłów, który poz 
wala nie na uszczypliwość, złośliwość, 
gdyż to także jest mniejsze, lecz na pe­
wien ton wyższości swojego często 

duwatfcie&o sadu 
w stosunku do ludzi, którzy wiele pracy 
włożyli w to, aby o rzeczach rzeczowo 
mówić. 

Tego nikczemnego tonu wyższości, 
który jakkolwiek oznacza prestiżowe sta 
nowisko pana posła, tej napastliwej, głu 
pio przyczepnej formy ja osobiście po-
prostu nie znoszę, bez względu na to, 
czy tyczy się mnie, czy kogo innego, Je­
żeli użyłem słowa nikczemność, to jedy­
nie dlatego, że i w tym wypadku nie 
mogę nie dostrzegać stale i ciągle, że 
zwyczajem i obyczaiem panów o ostów 
jest 
bezeewemonjatnu 
stosunek 
jedynie wtedy, gdy chodzi o osobiste ko 
rzyści o zawiść, lub też o korzyść tak 
zwanej przez mnie 

WYGÓDKI PARTYJNEJ. 
Nie chcę, ażeby mnie źle tlumacze-

no. Człowiek głupi \ niewykształcony 
bardzo często ma bardzo piękną duszę. 
I zwykle ja sobie zgóry mówię, że jest 
gdzieś jakiś zakątek pracy ludzkiej, 
gdzie ja znacznie jestem głupszy i mniej 
wykształcony i znacznie mniej rzeczowy 
niż taki osobnik. 

I wcale się nie wstydzę swej w tej 
mierze skromności. I szukaćbym nie 
mógł bo bym się wstydził, jakiejś sup­
remacji w takich właśnie zakątkach..-
Lecz pan poseł jako 
NIEODPOWIEDZIALNY, ANI HONO­
ROWY, ANI POD WZGLĘDEM CZCI, 

ANI POD WZGLĘDEM ROZUMU, 
ani pod względem rozsądku, ani po4 
względem pracy i uciekający jaknajsta-
ranniej od odpowiedzialności, czyni % 
siebie poprostu potworka, który dla 
swojego jakiegoś prestiżu skacze po róż 
nych pracach, w każdej chwili zmienia­
jąc swój sąd o rzeczy i czepiając sie In­
dii w sposób jakiegoś 

Śal&ańsfiie&o psa 
Nie kto inny, jak ja byłem w Polsce wy 
nalazcą sejmu i zatem wynalazcą panów 
posłów, 

I nie mogę nie powiedzieć, że natych 
miast nauczony nikczemnością niecnego 
sejmu pierwszego, przypatrując się oby­
czajom i zwyczajom tego nowego w Pol 
sce zjawiska, twierdziłem sobie ciągle I 
dotąd to twierdzę, że pomiędzy nowemł 
zabytkami, które Polska ma od czasu 
swego niepodległego bytu, bodaj najoUc-
czemniejszym jest pan poseł do sejmu, 

Dotąd w pamięci mi ciągle stoi po­
stępowanie tych panów w stosunku do 
Prezydentów Polski. 

Oto jeden z charakterystycznych 
obrazków: wszyscy u nas przysięgają, 
przysięga więc każdy z ministrów, przy 
sięga Pan Prezydent, przysięga każdy 
sędzia, przysięga każdy oficer, ci pano­
wie jakoby ślubują. 

1 widziałem tę scenę, jak ja ją nazy­
wam ślubowanie. Taki bezczelny pan. 

(Dalszy ciąg na str. 2-eJl 
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który od innych przysięgi żąda. rozwa­
lony 

z rozpiętemu 
spodniami 
łaskawie wymawia tak, że nikt go nie 
może zrozumieć Jakieś słowa, zaczyna­
jące się na „s". I takie ślubowane portki 
chce odbierać przysięgę i chce się pano­
szyć swym brudnym Językiem. Ta nie­
przyzwoita forma prestiżu, tak uchybia­
jąca człowiekowi, należy do tvch właścl 
wości charakteru polskiego, które zno­
szę z takim trudem, gdy w życiu te wła­
ściwości spotykam, że nie mogę nie 
twierdzić, iż bez zmniejszenia tego pre­
stiżu chociażby gwałtem, nie mógłbym 
przeżyć z takimi panami nawet dwuch 
dni. 

Wreszcie przechodzę do trzeciej 
sprawy 
NIEMOŻLIWOŚCI MOJEGO WSPÓŁ­

ŻYCIA NAWET Z SEJMEM. 
Już nie mówię o współpracy. Mówię tu 
o poczuciu honoru. Gdy myślę o hono­
rze zawsze przypominam sobie moją 
próbę określenia honoru i potrzeby jego 
w życiu, którą zawsze mam w namlęci. 
Mianowicie, że honor Jest surogatem 
cnoty 1 dlatego Jest bardzo potrzebny w 
życiu. Cnota tak wysoce stawia od 
człowieka wymagania, że człowiek mo­
że odpowiedzieć wymogom cnoty. Ho­
nor zaś ldqcy niżej od cnoty wymaga 
znacznie mnłełszego wysWkii ludzi dla­

tego, by się utrzymać na przeciętnej 
ludzkości. 

Ja osobiście o ile sobie przypominam 
nigdy w życiu nie potrafiłem naruszyć 
granic honoru i dlatego jestem niezwy­
kle wrażliwy, gdy wymogi honoru są 
naruszone z widoczną dla nichonorowe-
go człowieka łatwością. Niestety, pa­
nowie posłowie już od początku istnie­
nia u nas sejmu poszli na drogę wymaza 
ula ze sLwnika swego słowa ..honor'*. 
Ba, więcej — urządzono sie w ten spo-' 
sób, aby nieodpowiedzialność oosła roz­
ciągnąć obowiązkowo dla posła w kie­
runku nieodpowiedzialności honorowej. 
Tak. daleko, jak świat cywilizowany się 
ga, nie poszła żadna instytucja, żadna 
grupa, żadne stowarzyszenie, tetnbar-
dzlcj żadna instytucja o charakterze nań 
stwowym. Ja nie przypuszczam, aby 
można było znaleźć bezwstyd tak dale­
ki i tak nikczemny, jak ten, który został 
wynaleziony dla panów posłów właśnie 
w Polsce. WyznaK że będąc Naczelnł-
kiemParistwa przypuszczałem że znajdę 

i w Polsce gdzieś jakoby honor stoi wy-
' soki jakiś odruch niweczący to niecne 
dzieło p. Trąmpczyńsklego. Osobiście 
widziałem ludzi, którzy mnie orosili o 
pozwolonle jako swego Wodza 

zastrzelenia 
foitftu panów 
pomiędzy innymi I pana Tramoczyńskle 
go 1 którzv. gdym Im tego odmówił, szu 
kall śfTi?crp{ samol^Aip/el. 

Niestety, tego spodziewanego odru-j 
cbu nie znalazłem. Jedynie w ostatnich 
czasach, gdy z powodu ostatnich wybo­
rów weszło do sejmu grono ludzi cał­
kiem świeżych, którzy z brudem panów 
posłów nie mieli do czynienia, mam na­
reszcie w tym całym sejmie najliczniej­
szy klub mianowicie 

blubu SMoku 
bezpartyjnego 
który publicznie się wyrzekł przywile­
jów nietykalności poselskiej, łącząc to 
razem z unikaniem odpowiedzialności 
honorowej. Jeżeli jednak postępowanie 
większości panów posłów właśnie dlate 
go największy klub poselski w ł ą c z a z 
miana posłów, to moja sytuacja w takim 
towarzystwie stajo się nie do wytrzyma 
nia. 

Wyłuszczatoc te motywy Panu Pre­
zydentowi zakończyłem prośba do Nie­
go, aby zechciał może próbować innych 
wyjść nic ro! '"c dla mnie tak wielkiego 
wysiłku, w którym 
DUSZA MOJA ZANADTO ŁAMAĆ SIĘ 

BĘDZIE. 
Pozostaje jednak we mnie wstyd, że 
Panu Prezydentowi mogłem odmówić 
pomocy 1 pomimo woli przypominają ml 
się moje złote sny dziecka. W dzieciń­
stwie bowiem kiedy byłem małvm chłop 
cem sądziłem naiwnie, że nie ma granic 
dla tego, co znieść mogę i granic dla 
tego, co mo<»e na sobie wymóc. Pamię­

ta- śmieszne moje dziecinne 
menty. K»' \>ra wlec 

walec do palątd 
się £ wiecu. 
Robiłem wszystkie próby dla orzcZ

!;J 
cię.U !a naturalnego u dziecka u c z 

sti achu. 
Robiłem wszyskle błaierist^ 

wszystkie miary tego, co dzleck° ^» 
trzymać może 1 podniet ałcut wci '1 
wyobraźnie 1 stawiałem jei córa? j J 
wymagania i coraz nowe ża(,a"li[!ii)f4 
uak I wtedy cofałem się przed ule1*1 p 
in! rzeczami. 

II 

Zwykłem cofaniem się, które *>«, 
ki dziecinnej stale wracało bvia „ < r szn 

krytyka, że Jednak pewne! rl^Jf$i 'tego 

J';.t: 

wtedy sobie wymóc nic potrafię 
szc stawiałem przed soba 

TALERZ Z EKSTREMENTAM'1^ 
twierdząc: „więc spróbuj". Ta Pjjj,,,, 
dziecinnej prawdy, gdy dziecko ' 
w wielkości powracała mi często 1 

ta właśnie nazwą, jak Jakiś ee/a"1"' 
J złożenia, gdy stawałem przed J3* -« 
' niemożllwośclaml. To samo wsooniń % jc 
nie na myśl ml przychodziło, g d ^ l 'kp< 
nu Prezydentowi wreszcie odpowie". ^ 
że gdyby Panu Prezydentowi lfflC l ? 
by się nie udały — stanę do Je*0 . 
porządzenia. , e ^ 

JÓZEF PILSUDSK1 j cr, 

âpr 
iwi Po< 
tiar 

I R A K I A l P O I S K O - N I E M I E C K I 
jest korzystny dla obu państw.—Przemysł przetwórczy 

musi przystosować się do nowych warunków. 
Oświadczenie ministra przemysłu i handiu Jin>tathonvs^ie^o. 

Warszawa, 18 marca. dobrą ani złą, życie dopiero wykaże Ich 
i r o i ska ARencia rdeare i icz t ia ) wartość i w ramy formalne wleje wlaści 

Dnia 18 b. m. odbyła się u pana mi- wą treść, 
nlstra przemysłu i handlu konferencja! Przechodząc do analizy umowy han-
prasowa, pośwęcona sprawie podpisa-! dlowcj z Niemcami, pan minister pod-
nej wczoraj umowy handlowej między [ niósł, że dla rolnictwa naszego powsta-
Rzeczypospolitą Polską a Rzeszą Nie- la bezsprzecznie nowe możliwości rozwo 
miecką. Konferencja odbyła się w obec,/" przez zdobycie dla naszej produkcji 
ności pana ministra Twardowskiego, i rolnej a zwłaszcza hodowlanej nowych 
dyr. dep. Sokołowskiego oraz szeregu 
wyższych urzędników MSZ i MP i H., 
jakoteż licznych przedstawicieli prasy 
stołecznej, oraz prowincjonalnej. 

Pan minister wypowiedział krótkie 
ekspose w sprawie zawartych trakta­

tów. M. In. pan minister podkreślił, że 
podpisanie przez Polskę umowy handlo 
wej dowodzi szczerego pragnienia nasze 
go państwa zawarcia tej umowy tylko z 
tern zastrzeżeniem, iż podpis nasz nie 
mógł być położony za wszelką cenę. Jeś 
11 bezsnrzecznie 5 lat trwająca wojna cel 
na z Niemcami przyniosła w naszem ży 
ciu gospodarczem pewne zjawiska do­
datnie to jednak pokój w każdym razie na 
każdym odcinku naszego życia narodo­
wego jest zawsze lepszy niż wojna. 

Dwa fakty — umowa likwidacyjna 
z Rzeszą Niemiecką oraz w wczoraj pod 
pisana umowa handlowa ujawnia zde­
cydowane tendencje pokojowe Polski na 
odcinku politycznym i gospodarczym. 

Umowa handlowa tak jak zresztą 
wszystkie umowy zawierane między pań 
stwaml zawierają w sobie i dodatnie i 
ujemne strony 1 są rezultatem kompromi 
su, żadna zresztą umowa nie jest ani 

rynków niemieckich jako konsumentów, 
jak również przez otrzymanie dla Polski 
swobodnego tranzytu dla jej produkcji 
przez Niemcy do takich rynków odbior­
czych jak Francja, Belgja i Holandja. 
Oceniając obiektywnie plusy i minusy 
zawartego układu z Niemcami, pan mi­
nister, przechodząc do sprawy przemys 
lu przetwórczego, zwrócił uwagę słu­

chaczy na możliwości znalezienia • sie 
tej gałęzi naszego życia gospodarczego 
w trudniejszych warunkach aniżeli to 
miało miejsce w okresie przedtraktato-
wym. 

W każdym razie przemysł prze­
twórczy nietyle jest zależny od możli­
wości eksportowych ile od zdolności kon 
sumpcyjnych na rynku wewnętrznym 
przyczem 
PRZEMYSŁ PRZETWÓRCZY TRAK­
TATEM TYM ZNALAZŁ SOBIE MO­

MENT PRZEJŚCIOWY 
dla przystosowania się do nowych wa­
runków, co jest zapewnione, nienaruszal 
nością naszego systemu celnego. Dodat 
niemi możliwościami może być obdarzo 
ny przemysł surowcowy, zatrudniający u 

( 

tf*»i«? 

Nie wda'jąc się w szczegóły "^yS \ -
i min lc fpr Wnńr-Tnp c w e T"e ił t b> "< pan minister, kończąc, swe 

interesujące ekspose, podkreślił. lenia 
"do 

Nowa powódź we Franci? 
*feftn*ana gros i wwjstą-

pieniem % brzegów. 
Paryż, 18 marca. 

Z zachodnich departamentów Francji 
nadchodzą wiadomości o nowych wiel­
kich powodziach. 

Miasto Poitiers jest częściowo pod 
woda. Wielka przędzalnia, znajdująca 
się na przedmieściu, Jest odcięta od cen­
trum miasta. Okoliczne wsie zostały za 
lane. Ludność w popłochu opuszcza za­
grożone tereny. 

Według ostatnich doniesień wezbra­
ła Sekwana, która w każdej chwili grozi 
wystąpieniem z brzegów. Władze zarzą­
dziły natychmiastową ewakuację zagro­
żonych terenów. 

zultaty zawartego porozum 
bezsprzecznie dodatnie. 

Dziękując panu ministrowi A 5 
sklemu, za trudy, poniesione P'%ir>jK ^ 
warclu umowy z Niemcami, P a % i V., 
ter Kwiatkowski udzielił głosu P a" nr * y] 
nlstrowi Twardowskiemu, 

który v u 4 ^ 
kich słowach podniósł znaczefl'e

 t,f? JJ « 
wy, podkreślając, że cechą chara* p ̂  . 
tyczną jej Jest kontyngentownos^i*,. 
ki zawartej umowie upadają zaf*V<>: 

bojowe, (zakazy przywozu i y < 
cła bojowe). Polska zyskuje P r z e

cjiie' 
wóz na rynek niemiecki trzody. i{ 

nas wielką ilość rąk roboczych 
zyskuje przez wzmożenie obroty 
przez zdobycie sobie nowych W - i * ' 
pośredniego zaopatrzenia. Tutaj ij"\i c zo 
podkreślił, że niebezpieczeństwo d,j,}iptoi 
dlu leży raczej w szczegołneffl f ^ j i / l 
nlu koniunktury 1 ta galęź naszej J J Jsta 

darki musi otrzymać ze strony AjJ? 
czynników miarodajnych P o m ° Ł^ti 
szczególniej pomoc kredytowa 

WIS 

wozu do Polski 1200 ton sarnoch0 

raz 200 tonn motocykli. 

nej oraz z powodu przywozu 
laznego. Niemcy otrzymali P*?™^" 

% 
lei 

n 

»l 

s 
Prezes Banku 
skiego w Londyn 

Londyn. 18 A 

Bawiący_ w Londynie P^ 1^;,:?) jfjj 

Opolska Agencja Tclctral 

! Polskiego Wróblewski złożył d*Jtf 
jajną wizytę gubernatorowi Ba0* 
gielsklego p. Normanowi. ci,-^ 

Wieczorem ambasador S«i ^ 
okazji pobytu prezesa Banku , r . J 
w y d l a ł o b i a d , n a k t Ó T y m ^^^'iĄaY 
s t ę p u j ą c y c z t e r e j c z o ł o w i Vrz6 \oi P ' 

e l s 1 ••' e anglelski_eu finansjery: guber"^ ; !*^^ 
ku Angiclylkierfo p. Montague 
dyrektor Hambroes-Bank p. W1"^'* 
rektor Bank Lazary Brothers P; r, 
dyrelktor British-Bank p. G r u a ^ ^ J ^ 

Nieście pomoc .„m, 
najbiedniejsi^ 

I V 

'r 

a 
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4RSZAŁEK SZYMAŃSKI TWORZY RZAD. 
'Iftonet parlamentarny czy pozaparlamentarny? -Marszałek senatu wie-

| w możliwość spólpraey z sejmem.- Kto może wejść do nowego rządu. 
hrszalek Piłsudski oświadczył Jilawsz. Szymańskiemu, 1 

roś 

' P| ni" 
Ą 
0 

C' d 
u li 

£e nie jesf w stanie rozmawiał z sejmem. 
'"wski korespondent t.Republiki" (B) 
to 

C l 0 raj około godz. 3 po południu 
szalka senatu dr. Juljana Szy-

o przybył adjutant p. Prezy-
aPraszając marszałka Szymań-

. "a Zamek. Po powrocie z Zam-
p r W, r s z a ' ek dr. Szymański przyjął 
'"^Wcieli prasy, którym powiedział 

I Podczas rozmów jakie onegdaj 
^ Zamku z p. Prezydentem w obec 
jtorszałka Daszyńskiego oświad-

Płi\ k R 0 zdaniem 
WTRĄCA Z SEJMEM BYŁABY 

**E MOŻLIWA I NIE NALEŻY 

i 

— Wczoraj wieczorem — mówi dr. 
Szymański — zostałem przez p. Prezy­
denta zaproszony ponownie na Zamek. 
P. Prezydent oświadczył mi, że wobec 
tego, że wyraziłem przekonanie, że mo­
żliwa jest współpraca rządu z sejmem, 
chce mi powierzyć misję tworzenia gabi­
netu. 
Poprosiłem o czas do namysłu i udałem 

się do Belwederu do Marszalka Piłsud­
skiego. 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI POWIE­
DZIAŁ MI, ŻE ON SAM NIE JEST W 
STANIE ROZMAWIAĆ Z SEJMEM, 
o He zaś ja mam jeszcze możność roz­
mowy, to radzi ml podjąć się tworzenia 

2 NIEJ REZYGNOWAĆ 
'eWzą jego jest „Concordia res rządu. 

crescunt" („Zgodą rosną rzeczy Dlatego też, kiedy dziś otrzymałem z 
rąk p. Prezydenta misję tworzenia rzą­

du by stanąć na jego czele, jako prezes ra 
dy ministrów — misję tę przyjąłem l 
odbyłem niezwłocznie konferencję z 
premjerem dr. Bartlem i marszałkiem 
sejmu p. Daszyńskim. 

Jutro kończy dr. Szymański — z po 
wodu uroczystości ku czci imienia Mar­
szałka Piłsudskiego, konferencji prowa­
dzić nie będę, natomiast 
W CZWARTEK RANO ROZPOCZNĘ 
ROZMOWY Z PRZEDSTAWICIELA­
MI STRONNICTW SEJMOWYCH. 

Wieczorem o godz. 9-ej desygnowa 
ny nowy premjer dr. Szymański zjawił 
się w klubie sprawozdawców parlamen 
tarnych i w rozmowie z dziennikarzami 
wyjawił, że od czwartku będzie kolejno 
rozmawiał z przedstawicielami wszyst 
kich klubów sejmowych dla zorientowa­

nia się w ich opinjl, a na pytanie jedne­
go z dziennikarzy, dlaczego marszałek 
dr. Szymański nie rozpoczyna konferen 
cyj zaraz — usłyszeli dziennikarze na­
stępującą odpowiedź: 

— JUTRO JEST ŚWIĘTO, KTÓRE 
JA OSOBIŚCIE SZANUJĘ I CI KTÓ­
RZY WEJDĄ ZE MNĄ DO PRZYSZ­
ŁEGO GABINETU MUSZĄ TO ŚWIĘ­
TO IMIENIN MARSZAŁKA PIŁSUD­
SKIEGO RÓWNIEŻ SZANOWAĆ. DLA 
TEGO ROZPOCZNĘ KONFERENCJE 
OD CZWARTKU. 

Następnie dziennikarze zapytali, czy 
dr. Szymański liczy się z możliwościami 
utworzenia gabinetu parlamentarnego, na 
to dr. Szymański odrzekł: 

— W tym właśnie celu zasięgnę opinj) 
stronnictw. 

i 
W 

id ta! 
a^Ui a j odbyto się plenarne posie 
l'1Ti n U Bezpartyjnego Bloku Współ 

Rządem, na którem jednomyśl 

O s t r a r e z o l u c j a k l u b u 
przeciwko opozycji sejmowej za wywołanie przesilenia. 

-Powiedz użycia najostrzejszych środkom na wypadek 
zwołania plenarnego posiedzenia sejmu. 

Sej-

5z5i a ' a powzięta następująca uchwa 

wydarzenia na gruncie sej-

$ IKRZYŁY NIEBYWAŁA SYTU-

0 i | P o l i t y c z n ą . 
W' \ c'^Ku niespełna 4 miesięcy zbloko-

L^flje opozycyjne po raz !|,?wały przesilenie rządowe i 
fi 3 8dy praca nad budżetem pan 

M \ ; e została jeszcze ukończona. 
Hi iju^ch warunkach obłudnym i nie 
lif ij yt*i cynizmem jest motywowanie 

ytortje opozycyjne wniosków o 
„pie votum nieufności p. ministro-

w 
uczynie-

wet w tym tak zgangrenowanym 
mie dotychczas się nie ważono. 

Należy zastrzec się jaknajkatego-
rycznicj przeciw tego rodzaju działalno 
ścl zjednoczonych stronnictw opozycji, 
PROWADZĄCYCH JEDYNIE DO ZU­
PEŁNEGO ZANARCHIZOWANIA KRA 
JU. 

Klub B. B. W. R. stwierdza, że Sejm 
wywołując przesilenie rządowe w przed 
dzień niemal uchwalenia budżetu, do 

| której to pracy jest powołany i którą u-
drugi waża za podstawową dla siebie, przer 

to wał. sam swoją pracę nad budżetem Pań 
stwa, albowiem 

W OKRESIE KRYZYSU GABINETU się przez Sejm z wytworzoną przez sam 
SEJM NIE MA PRAWA OBRADOWA­
NIA. 

Nie wolno mu przez zwoływanie po­
siedzeń plenarnych utrudniać p. -Prezy­
dentowi Jego ciężkiej pracy załatwia­
nia w ciągu tej sesji po raz drugi niesu­
miennie i nieodpowiedzialnie wywołane 
go przesilenia rządowego. 

Dlatego też klub BBWR, znając % 
dłuższego doświadczenia warcholstwo 
czynników partyjnych i brak objekty-
wizmu czynników kierowniczych w Sej 
mie, a temsamem przewidując, że będą 
czynione próby w kierunku nieliczenia 

nJ?, W | 3ty i ministrowi pracy, gdy 
S i l p p S . CKW. chodziło o uczy 
coi j | a s Chorych organizacji, utrzymu 
4 .3 agitatorów politycznych, a na 

k.1 demokracji o obsadę swoich a-
, Ji (>r ^ partyjnych w szkolnictwie. 
d k ł a n i a n i e tych istotnych celów 
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Hołd wolsko i policji 
dla 1*1 airszalka Piłsudskiego. 

Warszawa. 18 marca, i Marszalkowi kompanie policji odeszły, 
(Polska Agencja Telegraficzna) ustępując miejsca oddziałom wojsko-

Dziś przed wieczorem Pan Marsza- wym. 
lek Piłsudski przyjmował życzenia od j Wojsko zgromadziło sie o 6 popol. 

i obrony „praworządności 
futorów wezwań do gwałtów prze 

r z ą d o m Kas Chorych ł przez glo-
k Sfów zbrodni morderstwa Pierw 
h prezydenta Rzeczypospolitej jest 
p^ością^ kłamstwem, na które na 

kwarcie Targów 
Praskich. 

A"' . Prasa, 18 marca 
ty IPolska Agencja Telegraficzna). 

i tW?°raj odbyło się tutaj uroczyste 
tyre Targów Praskich. 

licznych gości zagrąnicz 
c'*J \ ^ 0 e cna było także delegacja pol-
n ^?°żona z dyrektora departamentu 
« iC Przemysłu ł handlu Sokołowskie 
^loJ^zentującego min. Kwiatkowskie 

1 reprezentantów polskich Izb 
x°^ych w osobach senatora Rogo-

Af^ Drzewieckiego — prezesa Ligi 

ll 

przedstawicieli armji } policji państwo­
wej. 

Przebieg tych uroczystości był na­
stępujący: 

O godz. 5.30 z przed oałacu Blanka 
na Placu Teatralnym wyruszył bataljon 
policji w składzie 2 kompanii honoro­
wych, jednej z okręgu warszawskiego, 
drugiej, składającej się z przedstawicieli 
przybyłych z prowincji, oraz oluton po­
licji konnej z orkiestrą. Po przemasze-

przed gmachem Komendy Garnizonu, 
skąd udało się do Belwederu. 

Po odegraniu przez orkiestry mar­
szów, we drzwiach pałacyku ukazał się 
Marszałek Piłsudski w asyście adiutan­
tów, powitany hymnem narodowym, 
oi az gromkiemi okrzykami zebranych. 
Wojsko sprezentowało broń. 

Do Pana Marszałka przemówił w 
imieniu armji polskiej gen. Romer, w 
krótkich żołnierskich słowach składając 

rowaniu przez ulice miasta kompanie j hołd i życzenia w imieniu całego narodu 
przybyły do Belwederu i ustawiły się i polskiego, 
przed pałacem. Po oddaniu hołdu Panul 

Umowa Mtnridacuina zdolsttą 
p o d p i s a n a p r z e * prezydenta 3tindennur&a. 

Iw^becuych Targach poraź pierw-
Jzerszym zakresie biorą udział 

*V dalekiego Wschodu, reprezentowa 
1 specjalnym pawilonie. 

A^fiiysł Polski reprezentowany jest 
J i U a r s d Poznańskie oraz pawilon ki-

I v Polskich. 

Berlin, 18 marca. 
(Polska Agenda Teleeraficznal 

Dnia 18 b. m. w godzinach popołud­
niowych prezydent Rzeszy Hindenburg 
podpisał ustawę, zawierającą urnowe Uk 
widacyjną z Polską. Jednocześnie prezy 
dent Hindenburg zwrócił sie do rządu 
Rzeszy o opracowanie programu pomo­
cy dla wschodnich prowlncyj niemiec­
kich. 

Berlin, 18 marca, 

miecko - polski Związek gospodarczy, 
założony w roku 1927, obecnie po podpi 
sanlu układu handłowego, przekształcił 
sie w niemiecko - polską izbę handlową. 

Przewodniczącym izby jest dr. Jura, 
zastępcą jego dr. inż. Grund. 

Zarząd, do którego należą wybitne 
osobistości z śląskiego i saskiego świa­
ta gospodarczego, ma kooptować 

Sejm sytuacją, a nawet ze strony mar­
szałka Daszyńskiego znalazła się tego 
rodzaju zapowiedź — oświadcza kate­
gorycznie 
ŻE WSZELKIM PRÓBOM ZWOŁANIA 
PLENARNYCH POSIEDZEŃ SEJMU 
AŻ DO CZASU ZAŁATWIENIA PRZEZ 
P. PREZYDENTA PRZESILENIA OP­
RZE SIĘ Z CAŁĄ BEZWZGLĘDNO-
ŚCIĄ, NIE COFAJĄC SIĘ PRZED UŻY 
CIEM JAKNAJOSTRZEJSZYCH ŚROD 
KÓW. 

Rezolucja ta została przyjęta Jedno­
myślnie wśród gorących okrzyków l o-
klasków. Nastrój na posiedzeniu pano­
wał ogromnie zdecydowany. 

V 
Jednocześnie na posiedzeniu klubu 

BB. uchwalono udać się gremjalnie (po­
słowie i senatorowie) pod przewodnic­
twem prezesa Sławka dziś o godz. 12-ej 
do Belwederu celem złożenia życzeń 
Marszałkowi Piłsudskiemu. 

Pożar na okręcie. 
30 o s ó f » s p ł o n ę ł o 

Londyn, 18 marca,, 
W Kolumbii na jednym z parowców 

rzecznych, który przybył do portu Bar-
ranquilla przy ujściu rzeki Cauca do mo 
Tza Karaibskiego wybuchł pożar. 

Ogień szerzył się z przerażającą 
szybkością l statek zatonął, zanim zdo' 
łano przyjść mu z pomocą. Na pokładzie 
statku znajdowało się 34 pasażerów l 20 
marynarzy. Z powodu wczesnej pory 
wszyscy oni spali. 

Dotychczas trudno określić, ile osób 
zostało uratowanych, jednakże zacho­
dzi poważna obawa, że katastrofa poetąg 
nęła za sobą conajmniei 30 ofiar w lu­
dziach. 

Katastrofa autobu­
sowa 

4 5 robotników wannmth. 
Paryż, 18 marca. 

Na szosie w pobliżu Lille wyróclł sic 
no-' samochód ciężarowy, który odwoził ro 

wych członków z innych części Niemiec, hotników. Znajdowało się w nim 45 osób 
Otwarto już oddział izby w Berlinie, 10 robotników odniosło Hc ciężkie obra-

Z Wrocławia donoszą, że t. zw. nie. na którego czele stoi dr. Hassie "her. żenią, że grozi im śmierć. 
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S z a r ż a ł f a w a l e r j i p o d S e j n a m i 
Piękny epizod z wojny polsko-litewskiej. 

Dl* uczczenia dnia Imienin Pierwsze 
Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego, re­
dakcja „Republiki" zamieszcza wspomnie­
nie osobiste jednego z najczynniejszych 
przywódców Polskiej Organizacji Wojsko­
we) z przebiegu jedynej większej bitwy po-
wiedzy siłami zbrojnemi P.O W i armią 
litewską 

(Przedruk wzbroniony). 

Cala noc z 24 na 25 sierpnia przeszła 
nam w Sejnach na gorąezkowem ocze­
kiwaniu... 

Według meldunków telefonicznych 
z Suwałk — od strony Tartaku, szosą na 
Krasnopol nadchodził II batalion 41 p. p. 
pod dowództwem kpt. JUSZCZAC-
KIEOO. 

Jednocześnie jednak własne rozpo­
znanie stwierdziło, że litwini. którzy 
skoncentrowali się między Krasnopo­
lem i Gibami—z północy i wschodu zbli­
żają się do Sejn. 

Garnizon tego miasta składał się z 
bataljonu powstańczego Polskiei Organi­
zacji Wojskowej w sile około 800 kara­
binów. Jednakowoż zły stan broni, brak 
amunicji i wyczerpanie ludzi kilkudnio-
wemi walkami, napełniały silnie obawą 
przed każdą długotrwałą bitwa z silniej­
szym i dobrze uzbrojonym nieprzyja­
cielem. 

Sytuację pogarszał fakt. że njemcy 
przysłali litwinom posiłki. 

Pierwszy meldunek. 
Godzina 4-ta rano — świt... 
Dzwonek telefonu odrywa mnie od 

mapy — to dowództwo 41 p. p. z Suwałk 
zawiadamia, iż ich II batalion .iest już 
w Krasnopolu. 

A w i ę c niespełna 12 kim. dzieli nasze 
wojska od Sejn. Jestem jak nailepszyćh 
myśli, gdyż n a w e t w razie silnego natar 
cia, liczę, iż moi powstańcy przez 2—3 
godziny utrzymają miasto. 

Z adjutantem moim ppor. Dobrzyń­
skim postanawiam wyjechać konno na-
pizeciw wojsku — by przyspieszyć jego 
marsz. Żegnam się z ppor. Zawadzkim, 
dowódcą garnizonu—i z lekkiem sercem 
ruszamy szosą na Krasnonol. 

Ranek wstaje mglisty i szary. — Pier 
w s - j trwożliwe promienie słońca nie mo 
gą przebić gęstej zasłony, która spowiła 
ziemię ... 

Mijamy ubezpieczenia i raźnvm kłu­
sem zamącamy leżącą na polach ciszę. 

Pusto — nigdzie żywej duszy... 
Szosa, którą jedziemy jest jedyną ar­

terią łączącą Suwałki z Sejnami — od­
słonięta od północy łatwo m o ż e być prze 
cięta przez litwinów, przeto dla zapew­
nienia sobie jej posiadania zostawiłem w 
leżącym na połowie drogi Krasnopolu 
jtdyną kompanję powstańcza... 

Ujechaliśmy już ponad 7 kilome­
t r ó w — nikogo nie widać — oczekiwane 
wojsko nie {.odchodzi... 

Ogarnia nas zdziwienie — Dotem nie­
pokój. 

W tein za wzgórkiem na szosie w y ł a ­
niają się biało-amarantowe proporczy­
ki.. Ułani... Poznaję „podjazd" kawalerii 
powstańczej pod porucznikiem Lipskim, 
który wyjechał naprzód, bv nawi?,zać 
łączność z suwalskim pułkiem i jedno­
cześnie patrolować rejon szosv. 

Wiadomości zakomunikowane mi 
przez porucznika Lipskiego brzmią przy­
gnębiająco. Do Krasnopola dotarło tylko 
kilku konnych wywiadowców 41 p. p.— 
baon zatrzymał się w Tartaku i nie ma 
zamiaru ruszyć dalej. Ponieważ nod Kra 
sropol podchodzą silne patrole litew­
skie — załogująca tam kompania P.O.W. 
jest unieruchomiona 

131 
kawszy sie wojska — uderzyć z po­
wrotem. 

Uważam to jednak za niemożliwe tak 
z pobudek politycznych — iak również 
ze względu na ludność polska Sejn, któ-
raby napewno została zmasakrowana 
przez litwinów... 

Słońce powoli rozprasza mgłę... 
Zdała widnieją wieżyce katedry sej­

neńskie]. Konie idą ociężale — zrobiły 
przeszło 60 kilometrów i należv im się 
zi'slużony odpoczynek. 

Ułani drzemią w siodłach.. 

Nagle w niezamąconą cisze poranną 
wdarł się zgrzyt dalekich strzałów... 

Po chłodnej rosie rozlega sie coraz 
mocniej klekot uporczywej, wzrastają­
cej kanonady. 

Szybki kłus rozwinął ułańskie cho­
rągiewki... 

Na kilometr od miasta mijamy pędzą­
ce z Sejn co koń wyskoczy wozv. Krót-

, kie meldunki: „Litwini atakują — są tuż 
j pod miastem. Jedziemy po komnanję po­
wstańczą do Krasnopola i ewentualnie 

I po wojsko"... 

bor 
Przejechaliśmy się już przez 

Jacyś litwini leżą na ziemi, w < ^ a C i ł 
spadały do rowów, a reszta nieprzyi|j 
skich piechurów rzuciła broń i P o f l 

ręce degóry. 
Stoi ich tak kilkudziesięciu.;. ^ , 
Zostawiamy przy jeńcach 

nów, z resztą w nietkniętym k 0 Ł f 
smarujemy dalej wyciągniętym K i 

przez wieś Zaleskie na Sejny-
Z za opłotków chłopi krzy^ 

przed nami litwini... Nie zważając» 
pędzimy dalej — w szpicy BIe»dui — 
zarewicz — obok siebie widzę zapay 
Chmielewskiego i spokojnego CyD"' 
go. 

Teren falisty 
Dopadamy do miasta. 
Kule karabinowe brzęczą gęsto po 

krytych blachą dachach, z metalicznym 
dźwiękiem odbijają się od bruku, luj) 
grzęzną głucho w tynku ścian. St zda­
ją już widać z bliska... 

Przed wjazdem na rynek pierwszy 
granat rozpylił ziemię jakiegoś yiibeco 
ogródka... 

Tuż koło klasztornego muru spoty­
kamy ppor. Zawadzkiego. Jak avykle 
spokojny i pogodny, ocenia ootvmistycz 
nie sytuację. Walka toczy sie na wzgó­
rzach okalających od północy miist) --
litwini naciskają niezdecydowanie i mi­
mo przewagi ognia karabinowego i arty­
lerii — nie posuwają się naprzód. 1 *.ly-
nie niepewnie przedstawia sie prawe— 
t. j . wschodnie skrzvdło. 

Nie mogę podzielić jego różowych za 
pitrywań. Z samego natężenia ognia wl-
doć, że litwini mają znaczna przewagę 
sił. — Ze nie nacierają — tern dla nas go­
rzej... 

Niedoświadczony żołnierz powstań­
czy nie umie gospodarzyć amunicją i go­
tów ją wystrzelać przed momentem de­
cydującym. 

Pozostaje jedyna rzecz — uderzyć 
' niespodziewanie na skrzydło lub tyły na 
1 cierającego nieprzviaciela. 

Jedynym oddziałem nadającym się 
do tego są ułani — powstańcy, rekrutu­
jący się z wysłużonych na wolnie świa-

I tcwej żołnierzy i dobrze uzbroieni. 
Oddaję por. Zawadzkiemu do dyspo­

zycji ppor. Dobrzyńskiego, sam zaś ru­
szam z ułanami, by wydostać się na 
wschodnie skrzydło litewskie. 

Jadę tak, jak wyruszyłem rankiem, 
na zdobycznym koniu litewskim, w ofi­
cerskiej maciejówce, szaiym cywilnym 
palcie z laską w reku... 

Ułanów jest razem z por. Lipskim 
19-tu. 

Plasuic sie obok niego na czele od-
diiału i ulicą Wigierską szybkim kłusem 
usiłujemy wydostać sie z miasta. 

Kule bzykają gęsto lecz nieszkodli-
w ie... 

Miiając ostatnie domy Sejn widzimy 
w oddali nieregularne grupki peowiaków 
odstrzeliwujących się zawzięcie litwi-

Atak na Sejny. 
lnem. Pierwsza tyraliera litewska do­
chodzi do nich już na 400 — 500 mtr. a 
dalej, w kierunku szosy Poćkuńskiej, 
czernieje wyraźnie — w ciągłym marszu 
naprzód gęsta, druga tyraliera wrażej 
piechoty. 

Przemykamy się dolinkami — mię­
dzy łagodnymi pagórkami, z których iuż 
sprzątnięto zboże. — Spotykamy nie­
wielkie grupki wycofujących sie z wal­
ki powstańców — nie maja amunicji. — 
Gołemi rękami walczyć trudno... 

Litwini dostrzegli nas... 
Kule zaczynają gęściej chrzęścić... 

robimy niewielki łuk i jesteśmv na ty­
lach lewego skrzydła litwinów. 

Drogę przecina nam rzeka... Przepra 
wa niemożliwa, brzegi bagniste — tata­
rak, szuwary. 

Por. Lipski decyduje sie szybko — 
jak nie ze skrzydła to zupełnie z tyłu. 

Zgadzam się z tym projektem. 
Byle tylko konie wytrzymały... 
Ruszamy przez wieś Posieiankę, ku-

, le już prawie nie dochodzą — choć sły­
chać wciąż gwałtowną strzelaninę. 

Chcemy zaatakować nieprzyjaciela 
na szosie pod Poćkunami, która iest głó­
wną drogą jego marszu i Zasadniczą osią 
odwrotu. 

Ludność udziela nam wszędzie do­
kładnych wskazówek i przeprowadza 
krętemi ścieżkami poprzez ukryte mię­
dzy wzgórzami, bagniste dolinki... 

Z Posiejanki przez Świeck — Zaruby 
znaleźliśmy się na szosie łoździejskici... 
moment decydujący zbliża sie szvbkiemi 
krokami.. 

Według relacji ludności w Gibach i 
Bereżnikach są oddziały litewskie i szy­
kują się do wspomożenia swvch roda­
ków, walczących pod Sejnami. 

Konie idą ciężko... Od kilku dni robią 
po 80 kilometrów. 

Już zarysowała się p rzed nami szosa 
Sejny — Poćkuny, obserwujemy z od­
dali niezwykły ruch jaki sie na niej od­
bywa. 

Jeszcze kilkanaście minut przemyka­
my się między wzgórkami. 

Dzielni ułani rwą się do bitki: — ro­
zumieją rolę jaka im przypadła w u-
dziale. 

Jesteśmy "już o pól kilometra fjĄ\£n 

Nagle na jakieś 120 kroków P^Męc 
mi, widzimy wychylające się z 
pod którą jedzie nasza szpica, 

Jeśli litwini — źle z nami. j 
Po obu stronach szosy glęboK"; 

rdkie rowy — niema sie gdzie roz* 
A iednak litwini.... 
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Drugie starcie 
Jeden drugi strzelił — potem i 

towna kanonada. 
Niema innego wyjścia — trzeba 

żować... . ,ei 
Porucznik Lipski zawsze decyzji 

prędko i za chwilę w zawrotnym 
pędzimy kupą... j i 

Zaledwie 80 kroków dzieli n a s ( , . 
nego oddziału piechoty litewskiej.» s h 
z rowów przydrożnych i samej 
wali w nas „jak w bęben". W 

TaJk jak poprzednim razem, za£a , %\x 

ty-pę-Jemr— jadę... .. cji 'sdu 
-m.Słyszę wyraźnie świst gęsto lora tó0 

fcul — rozróżniam dobrze szybko z V f ' c Ł 

iąceslę twarze strzelających l i t v v ^yi^., 
pojąć nie mogę, dlaczego nikt z W 
nie wali się z siodła, dlaczego i a d e n ta 
nie rutuje... jfflW \ 

Jako piechoclarz nie mogę tet^ Ity, 
zumieć... m 

Dopadliśmy. . cy*li 
Przejeżdżamy przez pierzchaj.„*; e 

litwinów jak przez masło — kilku 
powstaje — 1 co sił w koniach P^° «i 8 

ku bliskim Sejnom... ^f" w 
Niestety... na kilkaset nwtrów .Wta. 

nami ukazuje sie gęsta tyraliera ta 
ska... vfjĄb 

Zjeżdżamy szybko z szosy 1 * v m. 
się za fałdami terenu, wycofuje^ p-^t 

bokami na południowy kraniec ^ s 

i leskie... 
| Tam spotykamy jeńców pod e 

naszych 2-ch ułanów. 
Porucznik Lipski spieszą oddz' a' 

raljerą zbliżamy się do wsi... 
Przyjmują nas gęste strzały-

Od Sejn wciąż słychać strzały... 
We wsi Olszanka zawiadamiają nas, 

że Poćkuny zajął silny oddział litewski. 
Przestajemy sie kryć i ruszamy na 

przełaj.. 
Jedziemy ławą, kłusem prosto na 

szosę między wsiami Zaleski i Poćkuny. 
Widać wyraźnie tabory litewskie 

eskortowane przez piechotę... 
Mamy do nich jeszcze 300—400 kro­

ków. 
Spostrzegli nas — zamęt, popłoch.. 
Pada krotki rozkaz por. Lipskiego i 

szable błyskają w słońcu 

Szarża ułańska. 
dnak odważny za mnie i sadzi za swoi­
mi towarzyszami. 

Wpadamy od tyłu na pierwsze wozy 
i iuż wzdłuż szosy przemy niepowstrzy­
manie w kierunku Sejn, rozbijając osło­
nę taborów. 

Jako piechur po raz pierwszy w ży­
ciu odczułem rozkosz „szarży"... 

Uważam, Iż spełniliśmy jużJW' 
dywersji na tyłach—daję po i^ j j jtfp 
Lipskiemu polecenie odwrotu — " 
najszybciej dostać się z powrót 
Sejn. ^fh 

Wycofujemy się na Olszankę 
jąc teraz ogień z 3-ch stron — 0 0 

ze wsi Poćkuny i Zaleskie... \$ jjjt 
Jeden bok trójkąta jest wolny < 

tędy więc wymykamy się z matm- ^ 
Konie zapadają się w bagnisty1" 

nie i gonią już ostatkami sił. ,rtStaJf 
Po 15-tu minutach jazdy w y J W ' 

my się z pod strzałów i zdążamy Ju 

niej przez Zaruby do Świecka. $tr**' 
Od Sejn słychać tylko rzadKa^ 

Jesteśmy wiec zdani i ; l a d ę n a P r a w e m skrzydle, koło Stefa-
Zawra?arn71 nnor d £ " a B a r y ' s ' k i e ^ . kurczowo ściskając w rę 

1 r a " ku nieodstępną lajftę... 
Słychać strzały — kule jednak ogrom­

nie przenoszą — -orawie że ich nie czruć... 
Jeden, drus:i rów i pędzimy prosto na 

łańcuch wozów otoczonych piechotą. 
Staram się wstrzymywać swego ko­

nia, nie mam wszak broni, ten jest je­

żem z ułanami zdążamy z powrotem ku 
Sejnom. 

Tam będziemy napewno potrzebni... 
Po drodze rozważamy sytuację z por. 

Lipskim. Najrozsądniei byłoby wycofać 
się z Sein do Krasnopola i stamtąd docze 

Upajający pęd — brak czasu na \ 
stanowienie, na zdanie sobie sprawy z lanmę... może litwini zostali °apA^^ 
niebezpieczeństwa. Jednakowoż w Świecku docn" 

1 żałobne wieści... . .t, fl1!! _ 

lej 

Przyznaję, że więcej myślałem o po­
noszącym mnie koniu, niż o tern, co się 
wkoło dzieje. 

Przedemną i obok mnie błyskały ułań­
skie szable, spadające na głowy i ramio­
na litewskich piechurów. 

Zupełnie odruchowo zaczynam walić 
laską na prawo i lewo — w końcu „likwi­
duję" ją o jakiś hełm szturmowy. 

Teraz „otrzaskawszy" się z sytuacją, 
zaczynam zdawać sobie sprawę z tego, 
co się dzieje... 

W Sejnach litwini — na tu^"".. \V' 
sta mord i rabunek. Z o k o l i c * ^ 4 * 
sek, do których dotarły patrole 1 | K 

uciekają chłopi. . i 
Niema więc chwili do stracenia-"^ 
Resztkami sił końskich P ^ i j a dJ, 

i Lasankl ruszamy, by od oolt'"',,,, o" 
trzeć do naszych, wypartych z ^ 
działów. 

m 
(Clas dalszy na str-

• 



: I9.ni 1 9 3 0 Str. 5 

Wschód słońca 5.43 
Zachód słońca 17.46 
Wschód księżyca 00.00 
Zachód księżyca 7.47 
Długość dnia 14.25 
Przybyło dnia 4.55 

Dowcipy Ł o d z i . 
(3* składzie pogrzebowym przy ul. Prze-

W szalce reklamowej wybito szyby po-

t l i 

...Jamowej wybito szyby po-
J711 Umieszczono szyld kolektury loterji 

^'twowcj 
"<P na chwilę". 

Szukasz szczęścia, 
(Z prasy). 

sie wzięła ta świadomość, 
j? dziś ludziom źle sie dzieje, 
Jjoro nawet dowcipkują 

ludzie, jak złodzieje. 

Imieniny Marszałka Piłsudskiego 
obchodzone są w całej Polsce niezwykle uroczyście. 
Program obchodu w Kodzi. 

{

!c* gdy chodzi o tablice 
w frzeróżnemi napisami, 
tfjn projektów kilka w tece 

w sie chętnie dziele z wami. 

gdzie mury Kasy Chorych 
jjicę wywiesić na trzy mile 
ms wielki, ostrzegawczy: 
-Szukasz śmierci, wstąp na chwi­

li w 
7. "o Gdańskiej, przed wlezieniem, 
fWby bawić oczy mile 
^ napis, czerwonawy: 

"Szukasz Mundzia, wstąp na chwl 
W" 

KANT. 

T r z y świnie 
W ? zakuoione, by sprawdzić 

kalkulację rzeźników. 
m$ sobotę na specjalnym posiedzeniu 
| y ' r a t u , postanowiono wbrew decyzji 

y u wojewódzkiego •! stanowiska' żai 
K*ffi3$$ :' konflslę' cenniki witf VI ̂ n i - j j 
•JCcny mięsa i w^óBSW^TęSnyclr J'Vii 
i', Jak wiadomo, już w ubiegłym ty-
3 magistrat próbował obniżyć ceny 

lecz decyzja ta została przez u-
wojewódzki uchylona, 

ec powyższego w dniu wczoraj-
! Przedstawiciele cechu rzeźniczcgo 
J się d 0 urzędu wojewódzkiego, 
* Przedłożyli swe postulaty, wysie­
li w nich przeciwko zamierzeniom 
•^tratu. Na konferenq'i, jaka odbyła 
^ obecności przedstawicieli władz, 
2*ci cechu wskazali, że obniżka cen 
C iest w chwili obecnej zupełnie nie 
(jj^niona, gdyż nie wytrzymuje kalku 

r i," Zdaniem cechu jest to przedwy-
krok taktyczny magistratu, ale 

i ^ c y będą musieli przeciwko nie-
j ^Protestować, w sposób energiczny, ' cH*& się nawet do ponownego zam-

[ l ^ sklepów, gdyż poniżej cen włas-
vj.sprzedawać mięsa nie.mogą. 

I k konkluzji prosili oni, by władze 
i prowadziły kalkulację mięsa i orze-
> \ ^ tej podstawie, czy zniżka ceń jest 
) ^wióna. ," . ' . , 

t^obec powyższego została wyłonio 
Emisja, składająca się z przedsta­
wi władz administracyjnych, samo-
k.0vvych oraz przedstawicieli konsu-
Jjjw j producentów, , celem zakupu 
ffl sztuk nierogacizny i przeprowa-
O a ścisłej kalkulacji na mięso i jego 
p>y. 
jn£ Przeprowadzeniu kalkulacji, urząd 

fci łódzki zajmie stanowisko do uoh-
I ' sobotniej magistratu. 

Tegoroczne imieniny Pierwszego Mar 
szalka Polski, Józefa Piłsudskiego, ob­
chodzone są szczególnie uroczyście we 
wszystkich miastach. Również Łódź cała 
składa hołd Wielkiemu Budowniczemu 
Polski, człowiekowi, który pierwszy rzu ; 

cił hasło do czynu i przez organizację si­
ły zbrojnej spowodował odzyskanie nie­
podległości. 

Już wczoraj wieczorem na ulicach 
miasta rozległy się dźwięki muzyki woj­
skowej — to orkiestry wojskowe i poli­
cyjne odegrały capstrzyki. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się sze­
reg akademiji organizowanych przez 
wszystkie instytucje i stowarzyszenia 
ideowe i społeczne. Na akademjach tych 
odbędą się odczyty o roli historycznej 
Marszałka Piłsudskiego w odbudowie 
Polski. 

O godzinie 10 rano we wszystkich 
świątyniach odbędą się uroczyste nabo­
żeństwa. Nabożeństwo w katedrze odbę 

dzie się o godzinie 11. Modły odprawi 
ks. bisk.up Tymicniecki. W nabożeństwie 
wezmą udział przedstawiciele władz ad 
ministracji państwowej, wojska, samorzą 
du, instytucji społecznych oraz młodzież 
szkolna. 

Po nabożeństwie odbędzie się defila­
da wojskowa przed dowódcą OK. 4- ge­
nerałem Małachowskim i wojewodą Ja-
szczołtem, na ul. Piotrkowskiej, przed 
domem w którym mieści się kurator­
ium okręgu szkolnego w Łodzi. W defila 
dzie weźmie udział wojsko, policja, orga 
nizaqe przysposobienia wojskowego o-
raz młodzież szkolna i delegacje stowa­
rzyszeń i cechów. 

Po defiladzie nastąpi dekoracja 
„Krzyżami zasługi za dzielność" trzech 
posterunkowych poliqi województwa 
łódzkiego, st. post. służby śledczej Proż 
ka z wydziału śledczego w Łodzi st. 
posterunkowego Śmietanko ze Słupcy i 
poster. Królikowskiego z Piotrkowa. 

Kobieta zmienna jest. 

Zawietizona miłość kupca 
spowodowała zamach samobójczy. 

W dniu wczorajszym w pociągu Ka­
lisz — Łódź rozegrała się tragiczna sce­
na. 

W pewnej chwili, gdy pociąg ten je­
chał ze znaczną szybkością, otworzyły 
się drzwi jednego z przedziałów trze­
ciej klasy i na stopniach ukaza} się jakiś 
młody mężczyzna. 

Pasażerowie, znajdujący się w wago­
nie chcieli £o przytrzymać, lecz wyrwał 
się z ich rąk i wyskoczył z wagonu na 

leśnych.— • *'-• ...... .... 
Pociąg wstrzymano i zawezwano le­

karza, który mu udzielił pomocy. 
Desperatem okazał się niejaki Baum-

gart, kupiec z Łodzi. Zbadany przez po­
licję podał on motywy swego czynu. 

Przed dwoma laty, gdy był bardzo 
dobrze usytuowany i prowadził interesy, 
zakreślone na szeroką skalę, zaręczył 
się z pewną młodą j bardzo przystojną 
kaliszanką, córką miejscowego kupca. 

Dziewczyna przez dłuższy czas pisa­
ła doń gorące listy, lecz, gdy ostatnio 
dowiedziała się, iż jej narzeczonemu źle 
się powodzi i, że zupełnie stracił posia­
dany dawniej majątek, zmieniła się nie 
do poznania. 

Baumgart, nie otrzymując od niej li­
stu, przed paru dniami postanowił wre­
szcie udać się do niej do Kalisza, by 6ię 
dowiedzieć, co się z nią dzieje. 

Narzeczona przyjęła go bardzo o-

, ^tywwtko ,ąko£c2fttt« — rzekła mu 
—^nie»miałeś.po co przyjechać. 

Okazało się, iż dziewczyna w mię­
dzyczasie zaręczyła się z pewnym za­
możnym miejscowym kupcem. 

Baumgart był już jej niepotrzebny. 
Zrozpaczony narzeczony do tego sto 

pnia przejął się zerwaniem, iż postano­
wił pozbawić się życia i .wyskoczył z po 
ciągu. 

Stan desperata nie budzi poważniej­
szych'oba w>' —d— 

u, *'w.nocy dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr-
v& 193), E Millera (Piotrkowska 46), W. 
ff|c orskiego (Konstantynowska 15), Perclma. 
ISj, Wełniana 64), H. Niewiarowskiego (Alek-
I "^ska 57), S Jankielewicza (St. Rynek 9) 

KAZIMIERA ROCHWERGERÓWNA 
BRONISŁAW LIBERMAN 

zaślubieni 

^dź , w marcu 1930 roku. 

O godz. 15-ej odbędą się we wszyst­
kich kinach łódzkich i teatrze miejskim 
i popularnym bezpłatne przedstawienia 
dla zrzeszeń robotniczych, jak również 
dla policji i wojska. 

W oddziałach wojskowych, stacjonu­
jących w Łodzi, urządzona będzie wspój 
na wieczerza dlla żołnierzy. Dla policji 
państwowej urządzona będzie akademja 
w sali towarzystwa kredytowego przy 
ul. Pomorskiej. 

Wieczorem odbędzie się szereg aka-
demji, z których najbardziej uroczyście 
zapowiada się akademja w sali Filhar-
monji, o godz. 8-ej wiecz. Po akademji 
w urzędzie wojewódzkim odbędzie się 
raut urzędowy. 

• *• 
• * 

W dniu wczorajszym wyruszyły do 
Warszawy dwa patrole konne z Łodzi, z 
10 pap. i 4 pac. Patrole te reprezentujące 
garnizon łódzki, złożą w Belwederze 
Pierwszemu Marszałkowi Polski Józefo­
wi Piłsudskiemu z okazji imienin adres 
od dowództwa okręgu korpusu nr. 4 w 
Łodzi, następującej treści: 

„Wielkiemu Wodzowi i Budow­
niczemu Odrodzonej Polski składam 
w imieniu własnem, oraz podległego 
mi korpusu najserdeczniejsze życze­
nia długich i owocnych lat życia dla 
chwały i potęgi Mocarstwowej Pol­
ski łącząc się jednocześnie z całym 
Narodem w zgodnym akordzie serc 
polskich, bijących iywem uczuciem 
przywiązania i hołdu dla Ukochane­
go Wodza. 

(—) Małachowski, gen. brygady". 
Adres ten wykonany jest na pięknym 

ozdobnym papierze „Watman" przez po 
rucznika, adjutanta 4-ego pac. Kochano­
wskiego. Składa się on z t r ze . ch , s t r ap 
wspaniale wykonanych: frontowej! dru­
giej, , zawierającej odznaki wszystkich 
oddziałów okręgu korpusu nr. 4 i trze­
ciej, na której mieści się właściwy adres. 

• * 
«i 

Również policja państwowa w Łodzi 
bierze żywy udział w obchodzie imie­
nin Marszałka Piłsudskiego. Mianowi­
cie w dniu wczorajszym wyjechała do 
Warszawy sztafeta złożona z 13 szerego 
wyoh PP., która w dniu 19 marca bierze 
udział w marszu Sulejówek — Belweder. 
Również wyjechała do Warszawy dele­
gacja PP. Wojew. Łódzkiego złożona z 1 
ofic. i 2-ch szeregowych, która weźmie 
udział w uroczystościach urządzonych 
przez policję państw, w Warszawie w 
dniu Imienin Marszałka J. Piłsudskiego. 

• * 
Wszystkie szkoły średnie i powszech 

ne są dziś nieczynne. Z rozporządzenia 
kuratorjum odbędą się w nich tylko p c 
gadanki okolicznościowe. Wszystkie in­
stytucje, biura i sklepy są natomiast ot­
warte i czynne, jak każdego dnia. 

l w i 
D z l f I d n i n a s t ę p n y c h l 

Rewelacyjne arcydzieło słynnego rea­
lizatora George Fitzmaurice 

Potężny dramat namiętności ludzkich, 
rozgrywający się w New-Jorku i na 

wyspach malajskich. 
W rolach głównych: Najpiękniejsza 
k o b i c a Ameryki D o r o t a M a c k a l l 
i 100-procentowy mężczyzna M i l t o n 

S l l l s . 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkie­
stry syml, pod dyr A. Czudnowskiego. 
Pocz. seansów, o g. 4 po poł., w sob. 
i niedz. od g. 12-ej w poł., ostatniego 
o kodz. 10 wiecz. Ceny miejsc na 1-y 
seans od 1 zł., w sob. i niedz. od g. 
12 ej do 3-ej po p o l wszystkie miej­

sca po 50 gr, i 1 zt. 

http://I9.ni
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Szarża kawalerii 
pod Sejnami. 

(Dokończenie). 
Za Laskami chłopi zawiadamiają nas, 

te litwini po półtoragodzinnym pobycie w 
Sejnach uciekli w popłochu na Borki— 
Łoździeje, twierdząc, że regularna polsko 
kawaleria dostała się im na tyły... 

A więc oddział porucznika Lipskiego 
spełnił chlubnie swe zadanie... 

Przez Radziuszki docieramy do mia­
sta, które już od godziny jest z powro­
tem w naszych rękach... 

W Sejnach żałoba... 
Kilkadziesiąt trupów powstańców, a 

wśród nich ś. p. porucznik Wacław Za­
wadzki — kryształowa dusza, niezłomny 
bojownik niepodległości... 

Z pośród miejscowych polaków — za­
mordowano w sposób bestialski kilku... 

Tak więc z powodu braku amunicji i 
spóźnionego nadejścia pomocy wojsko­
wej zapłacili krwawo peowiacy Suwal­
scy obronę Sejn. 

Późniejsze badania i relacje stwier­
dziły niezbicie decydującą dla zwycię­
stwa rolę słabej* liczebnie kawalerii po­
wstańczej, której dywersja na tyły uro­
sła w oczach litewskich do rozmiarów 
rajdu silnej regularnej jazdy polskiej... 

Ja zaś jako piechur — po dziś dzień— 
pojąć nie mogę, jakim sposobem ten mały 
oddzialek, walcząc w szyku konnym z 
silniejszą piechotą, wyszedł bez naj­
mniejszego szwanku tak w ludziach, jak 
I w koniach... 

Już to widać jest takie przysłowiowe 
„kawaleryjskie szczęście"... 

Adam Rudnicki. 
• major dypl. 

'MUZYKA /HUKA* 
TEATR MIEJSKI. 

Di i i we środę o godz. 8 30 po raz drugi „Dzi 
wne wędrówki Salvermosera", 

Dziś we środę o godz, 4 popołudniu uroczys­
te przedstawienie dla uczczenia imieni'.i Mar­
szalka Józefa Piłsudskiego „Miody las" J- A. 
Hertza 

TEATR KAMERALNY. 
lI Dziś. środa oraz. sobota o godz 4-30, lekka 
ezampańska komedia Vemeuil'a „Kochanek 

Pani Vddal" z Zofją Marcinowską w roli popi­
sowej. 

Jutro czwartek, sobota i niedziela wieczo­
rem głośna artystyczna komedia Chestertona 
„Magja". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w środę, i dni następnych arcydzieło l i . 

łeratury polskiej staropolska komedia' Al tor. 
Fredry „ZEMSTA ZA MUR GRANICZNY".' 

KONCERT STUDENTÓW PRASKICH. 
Po raz pierwszy przybywa do Łodzi z z a . 

granicy cały zespół orkiestry filharmonicznej w 
pełnym składzie. Gigantyczna ta impreza od­
będzie się jutro w Sali Filharmonji, dokąd 
przybywa zespół koncertmistrzów z pośród stu 
dentów uniwersytetu i politechniki praskiej 

Praska orkiestra symfoniczna cieszy się za­
granicą nieprzeciętną sławą. Program tego ory 
ginalnego i potężnego koncertu przewiduje naj­
świetniejsze utwory Beethovena, Schuberta, Nos 
kowskiego, Smetany, Fibicha i Dvnraka, 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 

PRZEDSTAWIENIE W DOMU LUDOWYM 
PRZEJAZD 34. 

Przypominamy, że dziś w środę dnia 19-go 
marca o r. zrzeszenie artystów urządza przed­
stawienie teatralne na które zlozą się trzy jed­
no _ aktowe komedyjki najpopularniejszych i 
cenionych autorów polskich „Filiżanka herba­
ty" Dobrzańskiego, „Schadzka" Przybylskiego, 
„Gogo" Bobrowskiego 

Konkursowe te komedyjki pełne komizmu i 
zdrowego humoru odegrane zostaną przez dobo 
rowy zespół artystów którzy dokładają wszel­
kich starań, aby strona artystyczna nie pozo­
stawiła nic do życzenia, co niewątpliwie ściąg­
nie tłumy publiczności, która wypełni po brze­
gi sympatyczną salkę Domu Ludowego 

Pozostałe w niewielkiej ilości bi'ety sprze­
daje kasa od godz. ó.ej pp, do 9-ej. 

Z KLUBU ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOW­
SKICH W. L Z. O. 

Dziś w środę dnia 19 marca r. b. o godz, 
9_ej wiecz. Dr J Reichert, kierownik oddziału 
przy Instytucie Agronomicznym w Tel Awiwie 
wygłosi odczyt a. t. „Z życia kulturalnego w 
Palestynie". Wstęp dla członkiń 30 gr i wpro­
wadzonych gości 50 jjr. 

Dr. m e d . 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A l l e r g l c z n e 

ul. 6-go Sierpnia Z Z I p i ę tro 

T e l . 1 6 4 » 2 1 . — Przyjmuje od godziny 10 do 1 

1930 jl fl­ iz — 

PEŁNA TABELA W Y G R A N Y % 
11 dnia ciągnienia 5 klasy 20-tej loterii państwowej " 

do najszczęśliwszej koleklury w Polsce 

E. LICHTENSTEIN 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 7 2 

gm. Grand-Hotelu tel. 156-68 
P i o t r k o w s k a , 11 tel 182-99 

i kup l o s do obecnej 6 k l a s y . 
G ł ó w n a w y g r a n a z t . 7 5 0 . 0 0 0 1 

C o d r u g i l o s w y g r y w a ! ! ! 
Wszystkie większe wygrane w kole szczęścia. 
Największe wygrane zazwyczaj padaią u nas. 

• e » e e e » « e * * « e » o » « e o e o e o 9 9 e e « e ' - " -

16623 

10710 

30705 

Przed przerwą. 
15.000 zł. wygrał nr.: 154409, 
Po 5.000 zł. wygrały n-ry: 

54478 172222 192317. 
Po 3.000 zł. wygrały n-ry: 

33688 157530. 
Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 

68710 76698 130683 133123 138527 185681 
Po 1.000 zł. wygrały n-ry: 7413 13741 

14625 55121 70710 76730 105530 108711 
137632 150941 162361 176009. 

Po 600 zł. wygrały n-ry: 17661 27318 
30340 33375 56821 99598 105220 110226 
112099 114854 126283 127291 
130659 133053 148176 176869 185388 

Po 500 zł. wygrały n-ry: 25 4343 
5569 11033 14103 14628 17727 

211 68 361 402 51 60 98 654 703 847 58 77 970 929 44143 279 45009 23 43 194 328 ^ J ^ j T l TlT 
121042 95 605 733 44 807 39 122224 431 623 70 . 305 24 407 72 702 935 95 47030 183 iw ^ m 1 
737 123003 421 83 624 42 704 998 124107 23Ó 
653 125297 377 549 70 651 751 832 76 93 126061 
126 61 85 277 491 587 844 57 128032 275 464 89 
666 879 129014 117 128032 275 464 89 6Ó6 879 
125014 117 307 402 559 684 852 897 130434 37 
846 968 132029 119 209 374 674 743 52 882 132141 
588 731 802 133031 86 202 498 504 81 624 48 774 
805 96 983 134077 78 397 694 820 58 84 958 135193 
420 48 89 526 9S3 136063 280 320 405 922 67 S9 
137210 66 348 537 614 703 802 998 138141 63 
485 93 614 753 943 139099 233 337 642 63 840. 

140251 563 603 768 141156 80 288 346 54 602 
844 936 142073 156 58 596 816 88 917 143080 205 
349 61 76 587 813 144070 115 60 420 544 59 677 
760 992 145377 88 471 605 59 729 926 146017 385 
543 79 832 147188 245 450 851 977148436 570 
738 850 998 149004 11 19 69 239 372 482 503 92 
675 748 839 969 74 15002 199 620 49 713 61 828 
29 79 98 999 151222 316 646 61 790 994 152466 
516 85 640 857 153354 6o4 779 821 930 154012 
110 458 588 756 845 56 91 954 56 155070 201 28 
73 497 511 70 859 62 156436 67 625 795 828 30 
157115 340 609 23 67 992 158060 192 248 99 317 
64 418 543 626 33 59 816 988 159189 251 630 63 
706 160248 324 87 417 50 653 75 924 161201 89 
306 09 756 903 23 32 68 162008 207 47 389 470 
914 163030 233 387 427 516 60 779 908 164002 
543 64 658 875 163136 345 640 73 973 16670 191 
871 915 167158 350 420 47 593 655 65 968. 

168072 192 262 439 539 605 23 749 809 95 
169025 43 459 779 170258 389 424 625 702 49 84 
941 171493 507 645 770 956 63 172183 389 425 
904 24 173012 330 531 34 47 79 821 174028 147 

1 2 0 1 0 0 ' 380 650 56 714 820 175118 210 2o 346 505 709 
1176110 83 275 324 421 517 684 177133 375 433 

45 744 8,99 178226 331 97 582 179009 118 490 
, 663 180075 97 151 81 94 403 785 897 929 181096 

186 30 155 727 983 182195 2«8 332 183070 198 223 75 
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19145 19261 27189 46555 48543 52767 i 520 95 767 184009 45 352 471 528 95 709 91 834 
62212 74410 75722 75825 76857 83276 
84205 89254 89483 94049 94096 101751 
101122 102357 104036 110074 
112941 114173 115810 119188 
120174 141160 143210 144461 
154476 155910 159525 160079 
165717 166004 167245 168389 
176713 178754 179844 179852 
181774 182987 183169 184798 
192233 195736 199066 203668 
208779 208987 209299. 

48544 49405 581 622 931 50111 223 93Jftjjf 
974 51148 239 628 86 824 52155 222 43186*,, | f 
526 832 54111 17 362 496 735 904 55214 4 t" 1 
90 731 965. Ą 

56165 263 304 430 73 669 795 57134 
947 58220 61 616 99 863 86 59113 26 W 
852 63 95. 

60021 294 451 649 747 870 610013 240fl 
796 62003 388 431 48 538 606 28 771 f8..,;, 
468 91 667 868 64742 863 995 65143 208 ° J J 
36 810 66352 68 639 71 67092 267 514 I t a ^ . 
68435 552 609 29 48 69061 258 559 83 
839 83. A ' *«ecz< 

70079 202 77 342 438 567 711 91 7'"& "ff POstay 
534 639 736 72038 184 202 383 742 » « i "%aósk 
973 73399 611 84 904 74205 328 464 644 J j | fjA " 
75292 491 548 600 16 76168 343 411 » Z j] \JrJl 

776 801 77136 79 498 514 608 78156 80 * a opo, 
77 596 617 54 989 79224 326 59d868. „ J £S«D.lzs 

80265 312 41 485 709 32 898 81270 351 » , °''czr 
710 19 970 82068 140 87 352 81 431 554 ' 
83278 324. 0 « 

84304 32 477 766 85345 660 789 833 g fl 
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86153 412 87 549 659 802 87133 46 385 
850 960 88415 607 89114 228 99 313 732 ̂  6 9 ł | l | | | j g j 
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90081 336 42 451 88 769 867 900 ^ i . 
92158 210 390 721 954 93031 195 343i 56% $ « godzi 
94070 314 686 924 95132 231 323 513 6 7 9 \ p r 

96010 31 165 243 88 368 477 543 WJ-iW 
97167 353 92 772 915 98015 108 20 232 
18 313 31 557 85 679 716. . 0 

100083 95 109 85 620 72 721 40 9S
9°L} ij L 

360 729 936 102032 93 102'345 705 1 ^ 1\ %ch 1 
45 311 507 672 99 730 834 84 926 72 ^ #1JWery. 
356 586 862 958 105187 290 447 588 jf, 2fttW s/ v 

931 106015 132 206 95 437 675 736 86? [tfJ*,, 
107674 85 89 838 108060 505 619 27 66 ^ U,0Ta™ 
494 63/ 774 110070 676 953 '. M 5 ó W' $

 8 S 
112010 115 310 435 77 909 l .
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726 94 826 909 81 114083 133 94 474 530 ™, 
264 72 99 526 116070 78 90 98 385 626 1 

999 185032 559 600 77 829 186026 204 £61 659 
749 187191 298 409 45 543 675 890 188114 224 
450 95 509 869 977 189033 248 345 442 502 80 \ '^J^oZz '^IWMlU® 
711 26 31 51 190012 29 82 202 327 30 32 470 564
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75 691 826 60 935 191108 290 339 93 408 617 48 i 7 1
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990 192052 65 176 246 428 40 692 785 890 193049
1 120064 192 205 487 578 81 619 34 

79 286 423 47 809 995 194002" 09 289 689 919 j 121117 89 209 99 382 779 852 59 961 1 „ 
660 790 12.3006 21 82 137 52 391 407 ,1 

Po 250 złotych wygrały u-ry: 
89 183 23»i 494»7W J 080 1240 1434 1726 1860 

,1908 65 2152 352 51*7 712 832 59 960 3097 553 
4016 177 367 427 652 5042 863 89 6010 180 417 
533 -697 897"942

f ,

48-"7061 176 793'843 8625" 785 
954 9471 72 809 10104 58 210 322 33 45 96 661 
902 11162 239 46 835 46 12450 688 13143 660 
14016 355 450 85 625 750 15059 174 208 376 681 
813 16120 352 55 503 781 848 17039 145 699 18169 
203 19312 409 596 20022 62 81 272 340 853 21463 
691 749 819 22223 328 467 725 23009 90 329 64 
429 51 61 65 78 24338 81 434 701 25119 326 26207 
344 66 446 862 937 39 27014 184 319 22 49 419 22. 

28466 81 596 768 865 29055 142 336 447 68 
823 56 30490 549 91 606 830 31032 35 75 97 853 
32164 463 82 33110 836 34187 216 19 600 82 875 
35014 122 255 385 618 30 44 81 839 36006 97 
153 480 674 905 37091 558 68 743 826 38129 295 
453 776 815 997 39045 35 479 853 40099 119 262 
712 82 41053 114 99 319 59 84 750 42036 318 496 
516 627 707 27 921 59 43039 410 41 84 593 818 
44433 659 848 45075 259 93 46006 215 99 871 945 
47318 38 79 841 967 48103 322 10 85 88 91 697 
729 49116 81 591 885 923 84 50056 29 129 237 
411 606 51339 806 984 52053 376 613 36 725 90 
964 53081 237 355 410 70 54129 279 409 29 64 
86 98 512 647 917 55285 319 79 529 48 624. 

56011 107 249 317 95 748 57126 65 298 305 95 
525 790 58342 59128 70 447 677 96 921 60081 189 
30 621 723 24 27 61268 69 80 93 516 664 784 977 
62013 225 55 304 423 528 880 63049 318 28 33 66 
64195 274 437 45 63 665 66 65422 706 66059 223 
965 82 67095 394 425 663 776 90 68019 157 473 
889 69095 137 281 87 383 778 70330 554 666 863 
88 95 979 71155 78 4SR 619 820 953 72042 215 
26 8 7 376 859 922 4 8 76 733,54 690 849 7 3 945 
74058 415 515 75241 47 74 422 655 725 81 76226 
418 73 544 39 994 77042 410 612 950 64 78017 
289 121 532 65 736 68 943 79305 529 77 733 821 
92 80126 211 465 591 650 766 805 933 40 8100S 
156 302 491 574 75 918 82024 490 83054 153 89 
250 484 625 746 946 

111503 
119845 
146262 
161368. ; 9539," 44»"67'j' M2 2 7 ' ' " 1 6 6 0 799 123006 21 82 137 52 391 -% 43» 
172 9 08 196186*215 91 427 60 641 892 197015 128 340 1 97 715 17 809 124082 835 984 I25l75_/°v ^ 
180696 482 570 884 198050 220 366 445 585 627 734 79 
189071 1 9 9 0 5 0 1 4 0 3 0 8 4 2 5 1 8 617 707 881 905 20 42 

200138 748 98 201075 256 866 83 202168 204 484 
530 775 203189 763 874 204O06 457 205042 71 
144 90 262 521 814 206284 499 634 74 738 965 
207005 169 210 779 951 208121 91 305 16 23 515 
72 645 993 209652. 

205905 

Po przerwie: 
10.000 zł. wygrał nr.: 176024; 
Po 5.000 zł. wygrały n-ry: 11666 

32369 88562. 
Po 3.000 zł wygrały n-ry: 8774 26860 
Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 7246 23320 

32560 90995 172083. 
Po 1.000 zł. wygrały n-ry: 30360 

33595 81687 334030 92769 145593 175345. 
Po 600 zł. wygrały n-ry: 953 6813 

22831 30582 72789 82229 86149 93553 

56 662 881 126080 262 86 341 569 837 51 ^ 
1270>i) 256 483 515 738 98 807 13 37 » 
983 129253 62 89 319 56 746 963. j 3 | l j 

130074 110 236 81 372 406 650 892 916 ^ 
259 438 748 68 815 132154 94 384 405 70" 
121 53 263 522 643 134001 294 98 «

u «g 5 ] 
998 135197 379 519 641 725 998 136°»' ^ ' 
49 609 864 137364 629 721 885 136247 « 
888 139001 111 271 492 846 947. 61 
- 140586 775 98 814 992 141041 465 5/' $ \ 
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160081 116624 124591 126520 
165758 172406 188267 

Po 500 zł. wygrały n-ry: 4651 12475 
17220 
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&1069 81432 82646 83052 83912 91553 
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. 529 35 752 162055 106 11 82 245 » 

908 163129 547 621 96 766 804 958 83 7JJ 
91 266 622 794 906 165157 329 423 26 li" 
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18434 18821 18943 27239 27722 954 766282" 329 427"505"32 667" 89 720 16703* 
37360 49158 52070 53671 538341246 357 448 954. . « l ^ i 

94041 101524 101910 102213 104962 
108180 112848 114586 121674 121732 
123839 123926 132853 135143 143836 
149879 150426 150859 151859 151798 
154534 163768 165896 167633 168725 
170072 176499 177191 186210 186348 
181037 184227 186096 1S6183 188183 
193046 194912 195317 196698 198743 
198754 199933 200210 203685 206968 
207336. 

168055 152 90 697 752 169151 473 676 
235 324 415 576 624 773 879 904 23 58 1'»*,(, 
65 505 60 73 842 78 172221 98 371 i4Vl64,« 

9 i $\ 81 442 71 646 701 953 175104 62 72 2 6 ^ , ^ 
75 525 859 961 176242 56 383 872 89 W ^ j W. 
214 40 368 505 178024 35 106 74 227 ^ 

552 179144 205 443 534 655 819 31
 9i° jgl »I I 

200 1 388 694 795 962 182225 438 731 W 

Ubi l /y i44 Z05 443 534 655 81V ^ '\a 16> > I W 
100 73 242 89 396 448 710 801 948 75 .gjlC | v w

\v 

Po 250 złotych wygrały n-ry? 
11 250 382 434 89 538 83 606 655 1356 431 520 
51 894 957 208 593 762 3055 416 666 4090 149 409 
72 88 5604 19 734 974 6048 124 304 789 963 7012 

84276 424 953 85081 161 266 362 65 86112 308 J14 322 424 758 814 914 8085 152 523 776 91 
479 530 97 883 87189 528 86 762 815 64 915 88109 , 9540 755 929 10116 219 755 11009 118 249 323 
650 825 906 89088 119 27 347 72 439 969 90013 
32 294 347 446 95 680 91125 94 298 431 986 92069 
99 262 87 386 452 782 821 81 98 925 930

K

8 82 
998 94003 43 259 308 456 538 61 84 866 922 
95042 151 71 96017 23 90 124 324 424 619 97223 
63 783 884 906 98226 493 610 99613 100087 362 
434 63 747 952 101035 304 48 416 502 836 41 956 
102140 215 260 669 103M5 229 335 514 15 80 
713 104059 520 842 105219 342 626 983 106078 
178 213 33 85 384 400 551 610 107182 2*8 489 
639 108165 634 994 109011 26 54 399 110038 576 
772 931 111364 679 803 98.3. 

112127 356 471 567 831 1132.31 316 36 403 7 
54 501 683 87 985 114278 464 90 97 605 81 702 4.3 
826 115161 452 581 799 893 1160.30 8,3 133 45 
367 94 449 548 78 669 750 54 117065 78 570 118210 

31 433 792 991 12281 507 50 665 728 873 926 
76 13257 315 94 435 41 533 733 14661 15015 91 
317 21 60 528 702 925 16020 65 174 256 492 504 
19 767 800 55 62 92 903 35 78 87 17490 714 89 
18138 227 693 862 830 19023 413 512 774 20004 
199 423 878 942 212o2 97 464 83 694 22039 67 
201 86 494 583 833 23350 60 89 431 727 39 24101 
94 568 611 730 98 835 25005 87 191 462 530 852 
924 26012 18 107 211 31 346 862 909 27127 632 
81 871 915 23. 

28066 325 71 607 912 29050 279 626 730 884 
30166 235 554 82 629 88 769 31031 34 698 728 
32079 87 186 599 602 29 705 33068 353 500 696 
876 34133 963 92 205 414 500 634 711 75 907 
36123 42 343 64 668 875 37384 487 827 38020 
171 559 640 966 39462 91 40274 363 442 564 681 

185191 243 493 660 85 762 915 76 
29 209 436 58 67 610 755 860 86 1870 
60 822 188090 451 536 700 68 84 925 34 
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50 944 61 193035 190 201 512 663 707 9V 
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198135 83 223 88 470 743 65 978 9 0 '^41 lii 
200308 405 518 911 201135 353 610 34 9»> 
219 78 555 60 652 808 991 203398 416 5'' $0 i 
565 77 643 853 968 205046 242 594 661 83° 5 , $5 
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209138 415 520 51 726 833. 
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L e k a r z - d e n t y s t a 

Fanny Horo wic* 
C e g c e i n i a n a 2 5 , I P- f r 

9^1 przyjmuje Od godz 
Telefon 108-26. 
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ii 
n napady bandyckie w śródmieściu. 

Jj W c z o r a j na ul. Południowej 46 i 25 zamaskowani rabusie sterory-
1(2 zowali właścicieli i pracowników firmy „Bracia Mazur44 

li i „Cukrum44, zabrawszy im większe sumy pieniędzy. 
L O L I C J A J E S T N A T R O P I E Z U C H W A Ł E J S Z A J K I . I 
w 1*1 

I c*oraj między godziną 7-mą, a 
;Wieczorem cała łódzka policja zo. 
J JL^sławiona na nogi dwoma iście 
#J \* a ńskiemi napadami, dokonanemi 
» w T E J S A M E J U L I C Y 

"dopodobnie przez członków jed-
. -czności obu napadów, w świet-

rmacji naszych reporterów; przed 

m jJfo^kacji bandyckiej. 

)] 

ó] ^ly się następująco. 

'i toaskowani bandyci. 
$ .Sidzinie 7-mej minut 10 w bramie 

co Przy ulicy Pojuduiowej 46 zjawili 

OSOBNICY W CZARNYCH 

każdy trzymał w rękach 

$ M k 8 2 y z bandytów zamknął natych 
l°ramę i stanął na czatach, dwaj 
^ się y/ kierunku nocnego dozorcy 

!' .! * czwarty skręcił w prawo do lo-
0 i llrmy braci Mazur, tow. akc. hurto 

gwarów kolonjalnych, posiadające 
? D ^ c i e z podwórza. 
1 ^orca nocny, 71-letni Nachman 
ii h będący mimo swego podeszłego 
i ^ krzepkim mężczyzną, n'e zauwa-
jl . Pierwszej chwili biegnących ku 

11 zamaskowanych zbójów. Ujrzał 
ID y Pjero w momencie, gdy stanęli 
Ol ^ "im i skierowali w jego stronę 
* i CZTERY REWOLWERY. 
11 it^6 mógł już wówczas myśleć aąi 
''L r 0 l lie, ani o ucieczce. 
MJ%dyci z obu stron wzięli go pod rę 

MASKACH 
dwa 

^prowadzili do lokalu firmy bracia . za późno. 
I I*' W którym w parę chwil przed­
NI nJ , a w'l się ich trzeci towarzysz j, z 
^l»y rewolwerami w rękach stanął 
• L*2wiach. 

jj L biurze w tym czasie znajdowali 
jj p^halter Józei Weiss, jego pomoc-
f$ ^rnożył i kasjerka Lewkowiczów-

^ł^cownicy ci, w chwili, gdy zjawił 
bandyta 

Nie pozostawili oni zresztą w kasie 
ani grosza gotówki, lecz nie tknęli portic 
lu wekslowego na bardzo poważną su-
/mę. 

Zasadniczo firma nigdy nie przecho­
wywała u siebie tak znacznych sum pie 
mężnych. Wczoraj jednak, w godzinę 
przed napadem, do braci Mazur zgłosił 
się jeden z klijentów p. Fuks, przyno­
sząc należne 
17 TYS. ZŁOTYCH I 350 DOLARÓW. 
Pieniądze te ułożono w kasie. 

P, Mazur, współwłaściciel firmy, któ 
ry odbył rozmowę z przybyłym, udał się 
z nim następnie do magazynów, znajdu­
jących się w tern samem podwórzu (wej­
ście prowadzi przez biuro) \ tam wraz 
ze swym klijentem ważył dostarczony 
mu transport masła. 

Szefowie nie wiedzieli 
Czynność ta trwała dość djugo. W 

międzyczasie w biurze dokonano bowiem 
wyżej opisanego napadu. 

Panowie Mazur \ Fuks,, znajdując się 
w magazynie 
NIE WIEDZIELI NIC ABSOLUTNIE O 

TEM, CO SIĘ DZIEJE W BIURZE 
i gdy ukończyli ważenie udali się do lo­
kalu firmy. 

Bandyci właśnie w tej chwili załat­
wili się z kasą i powracali również do 
biura. 

Spotkanie nastąpiło w drzwiach. 
Kupcy, ujrzawszy zamaskowanych 

zbójów, chcieli się cofnąć, lecz było już 

Sljjlj^wszy zamaskowany 
•i I.. podn'eść alarm, lecz gdy w pa-
K r 

)jŁ^und później otworzyły się drzwi i 
ir* się w nich nocny dozorca, wpro-

D F R ^ Y Przez dwuch uzbrojonych zbó-

— PROSZĘ, PANOWIE WEJDĄ1 
PANOWIE, MUSZĄ WEJŚĆ! — ZAWO 
LAŁ DO NICH JEDEN Z NAPASTNI-
KÓW. 

Pp. Fuks i Mazur musieli więc wejść 
do pokoju, w którym leżeli czterej skrę­
powani mężczyźni. 

Bandyci kazali im, podobnie, jak > 
swym poprzednim ofiarom, 
POŁOŻYĆ SIĘ NA ZIEMI I SKRZYŻO­

WAĆ RĘCE NA PLECACH 
poczem ich skrępowali. 

Nie obawiając się absolutnie schwy­
tania na gorącym uczynku i posiadając 
już w kieszeni pieniądze, wszczęli rozmo 
wę z całą szóstką, wypytując każdego 
kim jest i czem się trudni, poczem podda 
li ich szczegółowej rewizji w czasie któ­
rej 
ZABRALI KAŻDEMU, CO MIAŁ PRZY 

SOBIE. 

Ratunku, policja! 
Wkrótce po ich wyjściu p. Dawid 

Reichman, współpracownik firmy „Bur-
ma" znajdującej się w tern samem podwó 
rzu usłyszał przeraźliwe krzyki ofiar na 
padu. 

- POLICJA, BANDYCI, NAPADU i 
Gdy uda} się on do lokalu firmy „Ma 

zur" i ujrzał sześciu ludzi starających się 
zwolnić z więzów, 
ZAALARMOWAŁ NATYCHMIAST PO 

LICJĘ. 
Na ulicę Południową zjechał nadko. 

misarz Wayer, kierownik p. Kołodziej­
ski, oraz sztab wywiadowców. 

Drugi napad. 
Rozpoczęło się szczegółowe śledzt­

wo. 
W czasie, gdy znajdujący się na miej 

scu przedstawiciele władz badali szcze­

gółowo wszystkie ofiary napadu, donie­
siono im nagle o 

NOWYM WYSTĘPIE BANDYCKIM, 
dokonanym przed domem przy ul. Po-
łudniowej 25. 

W kamienicy tej znajduje się firma 
„Cukrum", której właścicielem jest p. 
Herszel Rożen. 

Gdy około g. 8 powracał z miasta in­
kasent tej firmy p. Izrael Józei Storch, 
(Południowa 25), mając przy sobie tecz­
kę zawierającą okojo 15 tys zł. przed 
bramą domu, w którym mieści się firma, 
zbliżyli się doń nagle czterej osobnicy i 
ZADALI MU KILKA CIOSÓW W GŁO 

WĘ. 
P. Storch upadł na bruk, zalewając 

się krwią. Bandyci wyrwali mu wówczas 
teczkę z pieniędzmi. Dzielny inkasent 
resztkami sił podniósł się z ziemi i puś­
cił się w pogoń za napastnikami, wzywa 
jąc rozpaczliwie pomocy. W ślad za nim 
pobiegł p. Juljan Zygel (lokator domu 
przy ul. Południowej 25), lecz i jemu nie 
udało się przytrzymać żadnego ze zbó­
jów, którzy uciekli w kierunku ul. Kiliń­
skiego, Do rannego inkasenta wezwano 
pogotowie, które udzieliło mu pomocy 
lekarskiej. 

Według dotychczasowych wyników 
śledztwa, należy przypuszczać, iż drugi 
ten napad był dziełem członków 

TEJ SAMEJ SZAJKI, 
lecz prawdopodobnie innych osób. Wła 
dze policyjne przytrzymały już wczoraj 
trzech podejrzanych osobników, lecz 
żaden z nich nie przyznaje się do winy. 
W ciągu cajej nocy policja prowadziła 
obławy w calem mieście, których wyni­
ki trzymane są narazie w tajemnicy. 

C i en ie l i z p r z e r a ż e n i a . 

Leżeć i milczeć! 
Jk^dyci, działając według z góry 

danego planu, nie tracili darem-

kazali wszystkim swym czterem 
położyć się twarzą do podłogi, 

* pracowników firmy próbował 
łi^ sprzeciwić, lecz usłyszał wówczas 
I ^ ostrzeżenie* 
K X R ó B . CO CI KAŻĄ, JEŚLI CI ŻY 
J,lrUchlaIi pracownicy, leżąc na pod-
jk" musieli 
ŁjpŻOWAĆ RĘCE NA PLECACH. 
J ^ M związali ich wówczas sznurami 
Iw lipnie wzięli się do rabunku. Jeden 
fj 1 ' trzymając w dalszym ciągu dwa 

^ery, pozostał przy związanych 

M A Ł E I T A N I E M I E S Z K A N I E 
jest marzeniem setek tysięcy bezdomnych obywateli. 

Niezwykle interesująca wystawa na Żoliborzu. 
Przed kilku dniami została otwarta dziennego, a nadto, co najważniejsze, 

K~tvnikach, dwaj zaś udali się do jed-
| ^ p o k o j ó w , znajdującego na prawo 
fft11'' y którym była ogniotrwała ka-
KL,fthusie, doskonale orjcntujący się w 
I- adzi e lokalu, mieli ułatwioną „pra­
li j^yż kasa nie była jeszcze zamknie 
KP°wcdu tego, że pracownicy firmy 

nie ukończyli swych czynności, 
^ogniotrwałej kasie znajdowały się 

JhJE ROSYJSKIE RUBLE. ZŁOTE 
fffM NIEMIECKIE, FUNTY, DOLA-
fóPOLSKA WALUTA NA OGÓLNĄ 

J 3 0 X 0 Ł 0 3 0 TYS- ZŁOTYCH. 
WL*<Jść pieniędzy, bilon i zjote monety 
mj w pudełkach od papierosów, któ 
l ^ S c mieli czas skontrolować i za-

w Warszawie wystawa mieszkaniowa, 
poświęcona małemu mieszkaniu. Wysta 
wa ta, która urządzona została na Żo­
liborzu, a która ściąga codziennie set-

jki 1 tysięcy ludzi, zasługuje na jaknaj-
wlększą uwagę, jest bowiem pierwszą 
tego rodzaju w Polsce, która zagadnie 
nie budownictwa mieszkaniowego spro­
wadza na właściwe tory. 

Celem tej wystawy jest przedstawię 
nie, jak winno i może być urządzone 
najmniejsze i najtańsze mieszkanie, aże­
by odpowiadało dzisiejszym potrzebom 
najszerszych warstw ludności. Rzecz 
charakterystyczna — podczas gdy wie 
le wystaw organizowanych ostatnio, nie 
wzbudziło najmniejszego zainteresowa­
nia, obecnie wszystkie tramwaje jadą­
ce w kierunku Żoliborza przepełnione 
są ludźmi, którzy chcieliby obejrzeć to 
„małe cudo". Zainteresowanie jest o-
gromne, co świadczy najwymowniej o 
celowości i aktualności tej wystawy. 

Przed wojną nie liczono się z miejs­
cem, budowano szeroko i drogo. Po woj 
nie staramy się wyzyskać przestrzeń, 
budując możliwie dużo klatek pokojo­
wych, nie zwracając jednak uwagi na 
ich położenie 1 racjonalne rozmieszczę1-
nie. Wyjątkowe były wypadki, gdy li­
czono się ze słońcem i ustawnością izb. 

Tymczasem potrzeba światła nasu­
nęła 

nowe formy okien. 
Przy rozpatrywaniu mieszkań namniej-
szych, brana jest pod uwagę powierz­
chnia mieszkania i stosunek światła 

siła zarobkowa mieszkańców 
Pod tym kątem urządzono wystawę 

poświęconą „mieszkaniu najmniejsze­
mu". Pokazano nam jak powinno być 
takie mieszkanie zbudowane i urządzo­
ne. 

Kwadratowe okna zajmując całą 
ścianę. Przy minjaturowych rozmiarach 
pokoju żaden sprzęt w mieszkaniu nie 
może być zbyteczny, meble nie mogą 
być wielkie i niewygodne — muszą prze 
dewszystkiem służyć do użytku w życiu 
codziennem i być bardzo dostępne. 

W małych pokoikach urządzono 
wszystko. W mieszkaniach jedno, — 
dwu — i trzypokojowych znajdujemy 
te same rzeczy i te same wygody. Kul­
turalne potrzeby są rozwiązane całkowi 
cie — 
woda bieżąca, gaz, elektryczność, wan­

na. 
Największą uwagę zwrócono na ku­

chnię, która w mieszkaniu odgrywa b. 
ważną rolę. 

Mieszkanie jednopokojowe niczein 
nie różni się od trzypokojowego. Jedno­
pokojowe posiada tak samo 

jadalnie, sypialnie, wamw. 
Tylko, że wszystko jest tu w ścianach. 
Według życzenia, możemy mieć w poko 
ju, czego zapragniemy. A gdy się chce­
my wykąpać, możemy piecyk kuchenki 
usunąć, a na jego miejsce wyciągnąć z 
ukrycia w ścianie wannę i połączyć ją, 
za pomocą rur gumowych z bieżącą zim 
ną wodą z kranu i ciepłą z kociołka. 

W nowoczesnem budownictwie nie 
uznaje się już dużych, masywnych me­

bli. To, co pokazują na wystawie, jest 
arcydziełem. Lekkie, zgrabne, małe mc 
belki, doskonale przystosowane do po-
tizeb, a zarazem zupełnie dostosowane 
do skali mieszkania, są tak małe, że wy 
dawałyby się dziecinne w dużym, budo 
wanym przed wojną pokoju. A w ma-
łem mieszkanku na Żoliborzu nie wyglą 
dają wcale dziwnie'. Są zupełnie dosto­
sowane do pokoików, a zarazem 
bardzo wygodne i całkowicie odpowiada 
face swemu przeznaczeniu. 

Najważniejsza rzecz — to koszty 
budowy takiego mieszkania. Są wcale 
nie wygórowane, a z.tablic statystycz­
nych, wyłożonych na wystawie, wyni­
ka, iż przy masowem budownictwie, a 
co zatem idzie normalizacji i standary 
zacji budowy, mogą być one śmiało 
zmniejszone, o 50 proc. 

Szkoda, żę wystawa ta nie była u-
rządzona wcześniej, nim magistrat łódz 
ki przystąpił do budowy kolonji na Po­
lesiu. Przekonałby się wówczas, że mo­
żna było domy te zbudować taniej, da­
leko taniej. 

•Wystawa w Warszawie cieszy się ko 
losalnem zainteresowaniem. Tłumy 
zwiedzających codziennie przybywają 
na Żoliborz, co jest najbardziej wy 
mownym dowodem, że sprawa racjonal 
nego budownictwa jest u nas sprawą bar 
dzo palącą. Głód mieszkaniowy w Pol­
sce jest tak wielki, że o naprawie sto­
sunków myślą wszyscy. Łodzianie, któ­
rzy jadą^do Warszawy, powinni poje­
chać na Żoliborz. Zobaczą tam rzecz, 
doprawdy godną widzenia. S. 
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Wstrzymanie k r e d y t i w barwnikowych. 

Zagraniczne fabryki cofnęły kredyty i żądają gotówkowej 
zapłaty za barwniki i surowce farbiarskie. 

Kryzys, który przechodzi Łódź jest 
— jak wiadomo w głównej mierze spo 
wodowany brakiem programu produk­
cyjnego, oraz niechęcią unormowania 
wytwórczości. Te błędy, spotęgowane 
niepotrzebnemi lub też nawet zgoła błęd 
nemi inwestycjami, spowodowały wy­
czerpanie finansowe poszczególnych 

firm. Wynikiem tego jest fala nadzorów 
oraz upadłości. 

Skutki jednak tej katastrofalnej poli 
tyki częściowo ponoszą sami właściciele 
zachwianych czy też zbankrutowanych 
fabryk, a pozatem dotyczą one dostaw­
ców zagranicznych. Ci, broniąc swoich 
interesów, starają się ograniczać kredy­
ty na okres przejściowy, aby następnie, 
gdy sytuacja się wyjaśni, móc współpra 
cować jedynie z firmami ZASLUGUJĄ-
CEMI NA KREDYT. 

Bardziej radykalne kroki od dostaw­
ców surowców, przedsięwzięły fabryki 
barwników i surowców pomocniczych do 
tarbiarstwa. Firmy te poniosły w ostat­
nim czasie bardzo poważne straty. Aby 
uchronić się przed nimi w przyszłości, 
chemiczne fabryki francuskie, niemiec­
kie i szwajcarskie, posiadające przedsta­
wicielstwa w Łodzi na zasadzie porozu­
mienia postanowiły sprzedawać farby i 
surowce, barwniki i surowce pomocni­
cze farbiarstwa jedynie ZA GOTÓWKĘ, 
z tern, że przy pokrywaniu faktury udzie 
lane będzie skonto kasowe w wysokości 
6 proc. 

Porozumienie objęło następujące lir 
my i koncerny: 

1. — I. G. Farbenindustrie. 
' 2, — Compagnie Nationale, Paris. 

3. — R. Geigy, Bazylea. 
4. — Gesellschałt fur chemische In­

dustrie, Bazylea. 
5. — Chemische Fabrik Sandos, Ba­

zylea. 

6. — Pabjanickie Towarzystwo Che­
miczne. 

7. — Socicte Anonymc Saint Denis, 
Paris. 

Do porozumienia tego nie przystąpi­
ła reprezentantka włoskich fabryk farb 
anilinowych BONELLI, firma GARDEL-
LA. 

Powyższe ograniczenia, które zasto­
sowane zostały WYŁĄCZNIE W STO­
SUNKU DO POLSKI należy uważać za 
pociągnięcie taktyczne, które umożliwić 
ma ZORJENTOWANIE się w sytuacji 
i zmiany dotychczasowej KLASYFIKA-

cji KLIJENTELL Nie ulega wątpliwości, 
iż po PODDANIU ANALIZIE STANU 
FINANSOWEGO poszczególnych przed­
siębiorstw, zagraniczne fabryki chemicz 
ne rozpoczną udzielanie kredytów w ra 
mach, uzasadnionych sytuacją finansową 
odbiorcy. 

Pociągnięcie zagranicznych fabryk 
barwników może również częściowo 
wpłynąć na przyśpieszenie procesu kar-
telizacyjnego, a więc przyczynić się do 
uzdrowienia stosunków produkcyjnych w 
naszym przemyśle. 

U p a d ł o ś c i i n a d z o r u . 
Na ostatniej sesji wydziału handlowe 

go sądu okręgowego w dniu 18 marca r. 
b. og'oszono następujące upadłości: 

Mendlowi — Herszowi Leslauowi pro­
wadzącemu fabrykę skrzyń w Łodzi przy 
ul. Nowomieiskiej 6, ogłoszono upadłość 
na żądanie krakowskiej firmy ,,Fussman 
i S-ka". 

Leslau zakupił dla swej fabryki suro 
wiec u firmy wierzycielki za 7 .500 zł. i 
całą należność pokrył wekslami wyłącz 
nie z własnego wystawienia, które w na­
stępstwie dopuścił do protestu i ani jed­
nego nie wykupił, celem zaś uniemożli­
wienia swym wierzycielom dochodzenia 
ich należności, upadły Leslau prowadzi 

Pierwsze wniósł J. Bromberg, zam. 
przy Placu Wolności 5. Bromberg jest 
właścicielem sklepu, w którym sprzeda­
je konfekcję męską i damską. Przedsię­
biorstwo swoje prowadzi od 25 lat. 

Jako przyczynę trudności wskazuje 
Bromberg przewlekłość kryzysu i nie­
możność zbycia towarów, znajdujących 
się na składzie, które przytem obecnie 
spadły w cenie. Suma aktywów i pasy­
wów wynosi 200.000 zł.; kapitał własny wje^4.23 dni 
duży, jak na rozmiary bilansu, wynos*' 
60.000, ulokowany jest częściowo w nie 
ruchomościach do wysokości 50.000 zł. 
Zobowiązania krótkoterminowe wyno­
szą 135.000 zł.; jednakże większość ak 

Kryzysowe u r u c h o m i c n l t 

Stopień uruchomienia w ciąguJ^J. 
ca uległ pogorszeniu. W drugi- ftL. 
czu ubiegłego roku 60 fabryk W'<*^ 
nlczych, położonych na terenie w A j > 6 t P 

wództwa łódzkiego wykazywało ^ l k ą

n ^ s 

wyższy stopień zatrudnienia w r ft lkinoz 

szym tygodniu października. 
p o zakończeniu okresu urlopowi 0. 9 0 
dy 73.155 robotników przepracował , 
gółem 364.625 dniówek. Tę cyfrę Q 

wek przyjmiemy za wskaźnik r o J j pr 
100 dla naszych wyliczeń. afJjtt C° < 

W miarę zbliżania się świąt om Jw ni 
Narodzenia tendencja ta załamy^ 3 ,^ ^•'Wr 
przy jednoczesnej redukcji roboM'» we „ 
Dlatego też wyeliminujemy cyfry.y 
kresie świątecznym t. j . do TrzecB * > rc 
11, jako niezmiernie niskie 1 niet^ j C h w 

dla rozwoju sytuacji. ci 
Przyjmując więc za 100 urucno «j v a i j 2 a ( 

nie najwyższe w drugim p ó ł r o c z u / ^ u j e 

otrzymamy następujące wskaźnjKj, 
Okres 
30/9 — 5'10 
9/12 — 14/12 
6/1 — 11/ 1 
3/2 — 8/2 
17/2 — 22/2 
17/3 — 22/3 

wskaźnft 
100.0 
88.8 
59.9 
75.0 
72.5 
69/2 

ł-« my 
"nic d 

ortnal 
na n 

Jszys M z 
^ o d 
* 7 n 

obecnie swe przedsiębiorstwo pod firmą ceptów jest płatna w ciągu najbliższych 
syna swego AJbrama Leslau, na imię któ 3—4 miesięcy i ten fakt właśnie stano-
rego też wykupił świadectwo przemysło \ wi główną groźbę dla firmy Bromberga. 
we, sam zaś w dalszym ciągu robi zaku- Zobowiązania te są pokryte w całości 
py, przyczem towary ostatnio zakupione 1 przez aktywa półpłynne, złożone ze skła 
umieszcza gdzieindziej i nie sprowadza I du towarów, wartości 108.000 zł. i kilku 

dla N i m i handlu i 
Łódź, ul. Narutowicza 32. 

komunikuje, że w czwartek 20 b.m. 
w lokalu Stowarzyszenia odbędą się ze­
brania wierzycieli: o godz. 4-ej f. 
Salomon Schlossman Lwów, zaś 
o godz. 6-ej f. Laumberg i Baskind, 
Warszawa (z udziałem właścicieli tej 

firmy). 

CttKKKKKKttKKKKKKK 

BUCHALTERZY! 
P r z y ł ó d z k i m o d d z i a l e P o w s z e d n i . Z w . 
Z a w ó d . P r a c o w n i k ó w H a n d l . I B i u r o ­
w y c h w P o l s c e p r z y u l . N a r u t o w i c z a 5 0 , 

f r o n t 1 p i ę t r o , 

p o w s t a ł a s e k c j a b u c h a l t e r ó w 
R e j e s t r a c j a b u c h a l t e r ó w o d b y w a s ie . w 
b i u r z e Z w i ą z k u c o d z i e n n i e o d g o d z i n y 

7 d o 9 w l e c z . 

do REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

ich do fabryki 
N:ez>aleźnie od tego, upadły Leslau 

u k r y ł , bogato do niedawna zaopatrzony 
swój skład, by uniemożliwić wierzycie­
lom ściąganie ich należności w drodze 
egzekucji. Z tego też powodu firma — 
wierzyclelka żądała osadzenia Leslaua 
w areszcie dla dłużników. Lecz sąd w 
tym punkcie nie uwzględnił wniosku fir 
my wierzycielki i postanowił oddać Les 
laua pod dozór policji. 

Sędzią komisarzem mianowano S.H. 
Kopczyńskiego, a kuratorem apl. adw. 
Stanisława Chomicza. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo­
no tymczasowo na dzień 10 stycznia 1930 
roku. 

*A 
W dniu 11 lutego r. b. ogłoszono u-

padłość jprzędzalni zarobkowej pod fir­
mą „Freitag i Cukier" w Zgierzu przy 
ul. Dąbrowskiego 27, na żądanie trzech 
wierzycieli. 

Obecnie ustalono, źe współwłaści­
cielami tej firmy są Izyel Cukier i Lidja 
— Berta Freitag, którzy posiadają mają­
tek osobisty i są solidarnie odpowie­
dzialni za długi firmy Freitag i Cukier. 

Na ostatniej swej sesji, sąd postano­
wił ogłosić upadłość współwłaścicielom 
firmy ,,Freitag i Cukier" w Zgierzu, Izy-
elowi Cukierowi i Lidji — Bercie Frei­
tag, oddając ich pod dozór policji. 

innych pozycji do ogólnej sumy z towa­
rami włącznie 145.000 zł. Uderza zupeł­
ny brak aktywów płynnych, nawet we­
ksli w portfelu. 

Plan sanacji przewiduje stopniowo 
upłynnienie aktywów. 

* * 

•1 
Do sądu handlowego wpłynęły 

podania o odroczenie wypłat. 
dwa 

Następne podanie wniósł Herman Ka 
lisz, właściciel przedsiębiorstwa budo­
wlanego z siedzibą przy ul. Cegielnianej 
113. Kalisz prowadzi swoje przedslębior 
stwo od 1918 roku. Przyczyn trudności 
finansowych, w jakich znalazł się Ka­
lisz, dopatrzeć się należy w zupełnem 
zatamowaniu ruchu budowlanego i dopu 
szczenin do protestu weksli, wydawa­
nych mu przez jego klijentów. Suma ak­
tywów i pasywów wynosi 235.000 zł. 
własny kapitał 60.000 ulokowany jest w 
nieruchomościach, maszynach i innych 
urządzeniach, które przedstawiają war­
tość 115.000 zł. Zobowiązania krótkoter 
minowe wynoszą 160.000 zł., na co Ka­
lisz posiada za 14.000 zł. weksli w portfe 
lu, zaś 72000 należności u dłużników z 
otwartego rachunku, ponadto inne pozy 
qje wynoszą 18000 zł. — ogółem akty­
wów płynnych i półpłynnvch posiada na 
105.000 zł. 

Plan sanacji przewiduje ściągnięcie 
należności od dłużników i spłatę zobo­
wiązań z funduszów, otrzymanych na 
tej drodze. 

Zaznaczyć należy, źe przedsiębior­
stwo IŁ Kalisza cieszyło się w Łodzi 
bardzo dobrą opinją. 

Dla Ilustracji tych cyfr dodaj ' 4, * o b e 

iż w wielkim przemyśle ^oje*"^ VPra ( 

17.660 straciło pracę. ^Q t\ ]^el. 
Te wydatne redukcje, mimo tes • , ( j 'i 

ZŁ:newnltv zatrudnionym robo 1 j ^ 'R 
pracy w dostatecznych rozrn3 j ^1 
gdyż średni tydzień piacy wyno s l \ ^ 

1 4.23 dni. j . sl 
Stopień zatrudnienia przedstawi" W c 

obecnie następująco; 
6 dni pracuje 2 8 , 3 % r obo tn i c l/*. 

erdy 

5 dni 
4 dni 
3 dni 
2 dni 

17,9 % 
14,5 % 
31,4 % 
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IV notesiku businessmana. 

Zdjęcia fbłograficzns-
dla celów Reprodukcji 

RYSUNKI PROJEKTY REKLAMOWE 
WYDAWNICZE WYKONYWA 

TARGI PÓŁNOCNE zamierza zorganizować 
latem r. b samorząd miasta Wilna W targach 
tych wezmą czynny udział państwa bałtyckie. 

RADA NACZELNA POLSKICH ZWIĄZ­
KÓW DRZEWNYCH wystosowała do min. ko-
munilkacji memoriał, domagający i i ; wprowadzę 
nia wydatnych ulg taryfowych dla przemysłu 
drzewnego. 

FABRYKA NAWOZÓW SZTUCZNYCH w 
Moscicach otrzymała wiele zamówień na do­
stawę swych przetworów do firm zagranicznych. 
W kwestii tej toczą się obecnie Układy z fil­
mami belgijskiemu, niemieckieml, gdańskiem! 1 
bułgarsklemi. Zagranica z ogrornnom zaintere­
sowaniem śledzi dokonywane w Moscicach pró 
by zamiany kwasu węglowego na gat wodny. 

FABRYKA METALI PÓŁSZLACHETNYCH 
f „Zakłady metalowe Glin" otwarta zostanie 

Łódź, 19 marca 
w oaijbliższym ozasie w Krakowie. Fabryka ta 
wytwarzać będzie alumdnjum, silium, cetal, alu. 
font, i inne metale spokrewnione z glinem. Mie­
sięczna produkcja fabryki obliczona jest na 40 
wagonów wartości 7 miljonów złotych, Począt­
kowa produkcja będzie mniejsza, bo obliczona 
jest na 4 wagony miesięcznie i 100 robotników. 
Fabryka powstaje wyłącznie przy udziale kra­
jowych kapitałów 

BILANS HANDLOWY w lutym b. r. wyka­
zuje saldo dodatnie w wysokości"36.423 tys zł. 
Przywieziono w lutym r. b. 281.412 ton towa­
rów wartości 181 669 tys. zł,, a wywieziono 
1.574 338 ton wartości 218 092 tys. zł. W porów 
naniu z miesiącem poprzednim przywóz zmniei 
szył się o 38.604 tony wartości 34,999 tys. xł., 
wywóz zaś rmmiejszył się o 158.423 tony war­
tości 499 tys. zł 

Banik Polski 168, Bank Zarobkowy 7 £ j r « < ' | 
- 78 .50 , Firley 37 .50-38 50, Węgiel 54, 
iów 13.75, Starachowice 21—21 50—21-25' I,,-
dow 5.50. V6 r 

PAPIERY PAŃSTWOWE ! LISTY Z A S T Ą P ta 
Pożyczka inwestycyjna 126 75-127 . «*°bi|j|i' ., 6*a 

ka 7 5 - 7 6 25, 5 proc. konwersyjna 5«. $ t a . pr* * Ob 
cyjna 8?, 8 proc. Banku Gosp. Kraj. 94. * lis" ltu» 
listy zastawie zieroskie zł. 44, 4 i pół ?x[m^ fjv 
zasUwne ziemskie zł 54, 7 proc. listy ^ »< r nB( 
dolarowe zł 75, 8 proc listy zast. < j o l

8 prjJ : 

5 proc. listy zast. m. Warszawy zł

 5'\1^.W , H t 
lusty zast. m. Warszawy zł 75 l&T^dbP'' lVrjp 

'8 proc listy zast. m. Częstochowy 6 6 . 5 0 - g ^ l \ 
66 50, 8 proc listy zast m. Łodzi 68. ^ł*' 
listy zast. m. Kielc 6650,' 10 proc. I i * l lr . r S J» t f T 1 

ne m Siedlec 79, 6 proc. oblig m, w 

z 1926 roku 56 50 

NOTOWANIA BAWEŁNY: 
Lfrerpool, H < 

Bawełna' amerykańaka — zatrdcniCr ń \ } * 
ozeń 8^)5, luty 8.07, marzec 7.81, k w i * ^ Vi 
maj 7.83, czerwiec 7.85, lipiec 7 90, s k " ? ^ W 
wrzesień 7 94, październik 7.96, li***? 
grudzień 803 , roco 8.15 ,rd .i i 

Liverpool, 17 < l » 5 
Bawełna egipska—zamknięcie: s 4 y c l .^of 

marzec 12.78, maj 12.83, lipiec 12^3. 
12,66, loco 13.50 ^ 

Aleksandr}*, l'£5l»rfft 
Bawełna egipska — zamknięcie: S f j - e "-.A 

styczeń 25.77, marzec 27 50, maj 28.04, 
lisrtorpad 25/J7, Ashmouni: luty 16 20 
19 41, czerwiec 19,84, sierpień 16-43, P**^ 
17.52, grudzień 17^9 ^ r c » ' A 

• Newy Jork, " 
Bawełna amerykańska Kontrakty-̂ if1^ 

15^7, październik 15.03, listopad 15.13' r j i ^ 
15.24 Zamknięcie: styczeń 15^7, n 1 8 ^ , 
kwiecień 1505. maj 15 00, czerwiec "•iWtfk 
15.29, sierpień 15.26, wrzesień 15.2-1, P 8 *, l5,w' 
15.25, listopad 16 32, grudzień 15 47, ,, 

Nowy Orlean l j . J : , ^ , 
Bawełna amerykańska — zajnK^rc 1'. 

ozeń 15.27, marzec 14.65, maj 14.86, 1 Ł p ,4 7"6-
październik 15,02, grudzień 15 22, \ ° c ° 

vi. 

Nieście pomoc a 
n a j b i e d n i e j s z a 
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nfj J ^ d o Meksyku, na Kubę 
tf ^Inoczonych. 

li* 

* Ody 

ASTO SĘPÓW I ZOŁTEJ FEBRY. 
*ra Kruz nie posiada kanalizacji, rolę czyścicieli spełniają... sępy. 

łJiorespondeneja wiosna .,(Republiki"). . 
hSPó}praco-wiiik „Republiki" p. Marek 

fański udał się w podróż dzieiuukar-

. jego 
2 (Meksyk). 

. i do Stanów 
Poniżej zamieszczamy 
korespondencje z Vera 

Redakcja. 

Vera Cruz, w lutym 1930. 
przybywamy do portu, zaraz 

obskakuje nas gromada tra-
' s| niebieskich bluzach, którzy pod 

wrzask niesłychany i wywołu-
i m n u m e r y ' ofiarują pasażerom 
(fi » h g i w przeniesieniu walizek i ku-
^ J*Q rewizji celnej. 

C H W I L Ę później urzędnik „Aduany" 
JE Wij celnego) wywróciwszy w tno-
I ! F ' i 2 A C H wszystko do góry nogami, 

* ' ^ I E mnie uprzejmie, że faktycz-
6 myliłem się, twierdząc, że nie 

f mc do oclenia. 
^malności, połączone z wstąpie-

" A meksykańską ziemię, są więc 
| s^zystkie załatwione, a ponieważ 

J 1 z Vera Cruz. do Meksyku — 
; y odchodzą tylko dwa razy dzien-

I * 7 rano i 7 wieczór, jest dość cza­
ił F obejrzenie miasta. 
" J R A Cruz jest bramą Meksyku, ale 
I ^ ubogą i nędzną. 
|l ifeH są miasta, posiadające swego 

lTego „pecha" T O właśnie . Vera 
J . e s t takiem miastem fatalnem. Za-
,'le w XVI wieku zdobywca Me-
'1 — Ferdynand Kortez 1 nazwał J E 

E T Y C Z N I E „Villa Rica D E Vera Cruz" 
A G A T E M Miastem Prawdziwego 
b 

e rdynand Kortez pomylił S I Ę . Vera 
> największy port meksykański 

r°ny Europy — M A J Ą C wszelkie 
. ^ A to, by B Y Ć „miastem bogatem" 

miastem matem i zaniedbanem, 
*V zaledwie 57.000 mieszkańców. 
Sdzę i ubóstwo szczerzą S W E zęby 
tych uliczek, tworzonych przez ob-
*le parterowe domki. Domów J E -
' dwupiętrowych J E S T w Vera Cruz 

I J ^ A L O , Ż E można je B E Z większego 
( J Policzyć. Wszystkie te małe dom-

; l e mają S Z Y B , lecz wielkie otwory 
i Jmc opatrzone są drewnlanemi kra­ina Cruz jest M I A S T E M O tropikal-
K.^imacie, oupalnem i niezdrowem 
Ipm. Do końca ubiegłego wieku by-
jlora Cruz rozsadnlkiem żółtej febry. 
Ł r °czn ie choroba T A dziesiątkowała 
K R A Ń C Ó W miasta. Jeszcze w począt-

l obecnego stulecia umierały w Ve-
setki ludzi na żółtą febrę. 

Wecniestan sanitarny miasta P O P R Ą 

Niezmiernie charakterystyczny wy­
gląd nadają miastu sępy, których jest 
w Vera Cruz bardzo dużo. Obrzydłe 
ptaszyska, o nagich szyjach i wstręt­
nych kołnierzach z pióra zachowują się 
w mieście zupełnie swobodnie, łażąc po 
placach i ulicach miasta, jak u nas drób 
po podwórzach. Nic sobie nie robią z ru­
chu ulicznego i pozwalają zbliżyć się do 
siebie na kilka kroków. Spłoszone, zry­
w a j ; ! się i krążą nad miastem małemi 
stadkami, pocrem opadają ciężko na da­
chy domów. 

Vera Cruz jest gniazdem sępów. Tę­
pienie tych ptaków jest w Vera Cruz za­
kazane i za zabicie sępa grożą surowe 
kary. Sępy w Vora Cruz są bowiem je­
dynymi czyścicielami miasta, które 
wcale nie posiada kanalizacji. Pożerając 
żarłocznie wszelkie odpadki, wyrzucane 
w Vera Cruz na podwórza lub ulice, 
sępy czyszczą miasto, chronią je od epi­
demii i oddają mu tern przysługę, którą 
mieszkańcy miasta umieją ocenić, ży­
jąc z sępami w zupełnej zgodzie! Magi­
strat zaś w Vera Cruz nie posiada dzię-
ki sępom pozycji w budżecie, zątytu-

łowanej: „Zakłady czyszczenia mia­
sta". 

Na zakończenie tej korespondencji 
słów kilka o małym sporze o latarnię 
morską. U wjazdu do portu w Vera Cruz 
rzuca się w oczy kadłub, jakiegoś okrą­
głego budynku. Załoga okrętu informu­
je nas, że jeszcze przed czterema laty 
wznosiła się na tein miejscu latarnia 
morska. Zdarzyło się jednak, że podczas 
jednego z częstych w Meksyku pronuu 

cianto" — powstańcy opanowali 
ową latarnię morską i uczynili z niej 
swój punkt obronny. Strona przeciwna 
wzięła im to, oczywiście, za złe i sta­
rała się skłonić powstańców do opusz­
czenia tak dogodnego punktu operacyj­
nego. 

W rezultacie wywiązała się tak 
gwałtowna strzelanina, że nie pozostało 
nic, ani z pddziałku powstańców, ani — 
z latarni morskiej. Latarnię morską 
przeniesiono do wieżyczki jednego z bu­
dynków portowych, do czasu, aż znisz­
czona latarnia zostanie odbudowana. 

Marek Romański. 

„Zastrzelę cie, jaK psa!" 
Opuszczona kochanka strzela do s w e g o 

umi łowanego . 
O godzinie 5-ej rano przy zbiegu ulic 

Dolnej i Łagiewnickiej rozległo się kilka 
wystrzałów. 

Jakaś dziewczyna, z dymiącym re­
wolwerem w ręku, pędziła, jak szalona 
za uciekającym przed nią mężczyzną, 
wołając przeraźliwie: 

— Stój, bo ciebie i tak śmierć niemi 
nie! Jeśli nie dziś, to choćby za dziesięć 
lat zastrzelę się, jak psal 

Ściganemu przez niewiastę udało się 
tym razem ujść żywcem. Oddał się on w 
ręce policjanta, który nadbiegł na od­
głos strzałów. 

W świetle przeprowadzonego docho­
dzenia przyczyny i okoliczności opisane­
go powyżej zajścia przedstawiały się na­
stępująco: 

Antoni Pawlak, robotnik łódzki, odby 
wając w Warszawie służbę wojskową, 
zawarł tam znajomość z 23-letnią Teklą 
Majchrzakówną. Spotykając się bardzo 
często z tą dziewczyną, utrzymywał z 
nią intymne stosunki i 

obiecywał, że się z nią ożeni, 
W Ł A D Z E B O W I E M zwróciły U W A - gdy tylko zostanie zwolniony z wojska. 

i* tę sprawę. A była T O sprawa na-
paląca, B O z Vera Cruz rozwle-

|L s t raszną epidemię żółtej febry po 
Y Meksyku 
JERA Cruz było wielokrotnie dotknie 
^sieniami ziemi, które są tu czę-

lijjożna oglądać w Vera Cruz stary 
którego mury zarysowane są 

Kfutek trzęsienia ziemi. 

Grand-hmo* 
—o— 

Dwużeńslwo. 
Za czy-

L 
JL *° historia wielce niesamowita. 
\ \ \^- ł e 2° ' * e Tomasz Zeori dość podejrzą 

haik, wracając z więzienia spotyka s i t 
>em mieszkaniu z niezbyt przyjemną 
anką. Jego przyjaciel i kamrat Mano-

*władnął w międzyczasie mieszkaniem To 
i,. '.°20 • kochanką, w błogiej nidzioi, że 

* jeszcze nie 
napawać się przez 

LLT^ r °zkoszami 

błogie. 
prędko wypuszczą i te bę 
ię przez dłuższy czae wsz; 

tyciowemi, 
;**z jest przy całej twej brutalności jed 
°wiekiem poczc ivym: ale w tym wy-
" 4 w e t jego przysłowiowa poczciwość za-

Wybuchając niepohamowaną wściekło-
'yrzuoa przyjaciela i kochankę z domu. 
I**z©ze nie może ochłonąć z rozczarowa 

r « go spotkało Wszak poszedł on do 
*> aby nie wydać parki swych wspólni 
oni tak pięknie odpłacili się za jego o-

t 
Tomasz nawet nic domyśla się, że to 
Początek jego nieszczęść i przykrości, 

• iak okrutną zemstę szykują Monopo-
'* .Ho kochanka. . Kto chce wiedzieć jaką, 

l | r *y film „Skazaniec ze Stambułu" któ-
"netrowany będzie od jutra w Grand-

Po odbyciu służby nie myślał jednak 
o spełnieniu obietnicy. Majchrzakówną 
wystarała mu się wprawdzie o zajęcie i 
błagała go, by został w stolicy, lecz Pa 
wlak nie chciał o tem słyszeć. 

Wyjechał do Łodzi, mówiąc, iż bę­
dzie do niej pisywał i po pewnym czasie 

zabierze ją do siebie, lecz 
nie wysłał ani jednego listu. 

Majchrzakówną czekała cierpliwie. 
Gdy poczuła, że będzie matką i jedno­
cześnie zrozumiała, i ż Pawlak już do 
niej nie wróci, 

postanowiła zemścić się. 
Kupiła więc rewolwer i udała się do 

Łodzi. Znalazłszy się w naszem mieście, 
skomunikowała się z kilku przyjaciółka­
mi Pawlaka i .oświadczyła, i m zupełnie 
wyraźnie, że 

przyjechała z nim się rozprawić. 
Przyjaciele ostrzegli Pawlaka, to też, 

gdy udał się na spotkanie z Majchrza­
kówną, o godzinie 5-ej rano, miał s i ę na 
baczności. 

W chwili, gdy dziewczyna sięgnęła 
po rewolwer, młodzieniec T z u c i ł się do 
ucieczki, dzięki czemu uniknął śmierci. 

Majchrzakówną, została pociągnięta 
do odpowiedzialności karnej za usiłowa 
nie zabójstwa i w dniu wczorajszym sta­
nęła przed sądem okręgowym, który 
sprawę tę rozważał pod przewodnict­
wem wiceprezesa B. Steinmana, w asy­
ście sędziów Halickiego i Brauna. 

Oskarżał prokurator Szczech. 
Oskarżona na sprawie opowiedziała 

o motywach swego czynu, przyznając się 
do usiłowania zabójstwa. 

Sąd po zbadaniu świadków skazał ją 
na cztery miesiące aresztu, zawieszając 
Wykonanie kary na dwa lata. das. 

i K I N O - T E A T R , Dziś rewelacyjna premiera! 
— fon rekordowy 2 szlagierowy program. — 

Bomba śmiechu! 

Muzyka M. Lidauera. — Pocz, o g. 4-ej po poł. 
W soboty i niedz, o 12. — Na pierwsze seanse 

wszystkie miejsca od 50 gr. 

Bomba śmiechu! 

Cohn i Kelly bankrutują 
W roli 
Cohna 

Niebywała szampańska komedja. 

GEORGE SIDNEY 0112 f EoA S,KSrsSSK 
N a d p r o g r a m : I I . N a d p r o g r a m : 

Wszystko z miłości... 
Doskonalą 8 akiowa farsa. 

Reginald Denny W roli głównej 
słynny komik 

oraz Imogena 
Robertson. 

Tomaszów-Mazowieckl. 
(Tel. od włas.^korespondenta). 

Nocy onegdajszej stróż nocny wila­
nowskiej fabryki sztucznego jedwabiu 
27-letni Władysław Rybak napadnięty 
został przez 6 osób, które tępemi narzę­
dziami pobiły go do utraty przytomno­
ści. Przechodzący robotnicy odnieśli go 
do szpitala. Po odzyskaniu przytomno­
ści ranny podał nazwiska napastników, 
z których czterech ujęto. Zajście powsta­
ło na tle porachunków osobistych. 

* 
Według danych statystycznych w ro 

ku 1929 w areszcie miejskim odbywało 
karę 939 osoby w tem 768 mężczyzn a 
171 kobieta. Za pijaństwo do wytrzeź­
wienia odbywało karę 38 osób, do dysno 
zycji sądu 503 osoby, w tem 39 nielet­
nich, z wyroku sądu 233 osoby, w tem 
11 nieletnich, z kar administracyjnych 
165 osób, w tem 1 chłopiec 

Wczoraj wyjechało do Warszawy 
5 członkiń miejscowego związku strze­
leckiego, celem wzięcia udziału w mar­
szu Sulejówek — Warszawa, mającego 
się odbyć w dniu dzisiejszym. 

* * 
Sytuacja na froncie bezrobocia uleg 

la dalszemu pogorszeniu. W związku z 
ciężką koniunkturą wilanowska fabryka 
sztucznego jedwabiu ograniczyła 1540 ro 
botnikom pracę do 5 dni w tygodniu. 

Miejscowe firmy przeprowadzają dal 
szą redukcję robotników. Według da­
nych PUPP na dzień wczorajszy zare­
jestrowanych było 4.420 bezrobotnych, 
co stanowi przyrost w porównaniu z ub. 
tygodniem o 210 osób. Z wszelkich za­
siłków korzysta 1.116 osób. 

PlotrkOw-TrybiinalSni. 
(Tel. od włas.^korespondenta).' 

Uroczystości z okazji Imienin Marsz. 
Piłsudskiego rozpoczęły się w Piotrko­
wie wczoraj wieczorem. 

O godz. 7-ej wiecz. odbył się capi. 
strzyk orkiestry 25 p. p. I kolejowej. 
Wszystkie gmachy państwowe i komu­
nalne były iluminowane 1 udekorowane 
podobiznami Marsz. Piłsudskiego. 

Dalsze uroczystości odbędą się dziś. « • 
i * 

Znanej fabryce mebli giętych „Woj­
ciechów" w Wojciechowie koło Kamiń­
sku ogłoszona została upadłość. Fabry­
ka ta znalazła się w ostatnich czasach w 
trudnościach finansowych I nie mogła 
nawet wypłacić robotnikom za pracę. 
Komornik piotrkowski p. Popielawski 
opieczętował wczoraj fabrykę 1 ustano­
wił odpowiedni nadzór nad pozostałym 
majątkiem. 

Komitet LOPP w Piotrkowie po po­
rozumieniu się z zarządem straży pożar 
nej I oddziałem Polskiego Czerwonego 
Krzyża rozpoczął wieczorowy kurs in­
struktorski obrony przeciwgazowej dto 
straży pożarnej m. Piotrkowa. 

Wykłady prowadzi dr. Galler I In­
struktor powiatowy organizacji przeciw 
gazowej, p. Maciejowski. 

* 
W dniu wczorajszym wybuchł pożar 

we wsi Cisowa gminy Szydłów. W zagro 
dzie Józefa Węgrzynowskiego spaliła się 
stodoła wraz z narzędziami gospodarcze 
mi. Straty wynoszą 3.000 zł. Pożar pow­
stał przez nieostrożne obchodzenie się 
z papierosem. 

OSTATNIE DNI WYPRZEDAŻY W FIRMIE 
„SOIERIES", Piotrkowska 90. 

Wśród eleganckich łodzianek wzbudziła 
prawdziwą sensację wiadomość o urządzonej 
przez popularną firmę ..Soieriea" wyprzedaży 
już w pierwszej fazie sezonu, bezpośrednio po 
zaopatrzeniu składu w najnowsze szlagiery wio 
senne. Jest to inowacja niezwykle pożyteczna 
i godna wyróżnienia Wyprzedaż w czasie se­
zonu jest bodajże jedyną u klijentek okazją za­
opatrzenia się w jedwabie i wełny po cenach 
przeciętnie jeszcze niższych od ustalonych iwyk 
le po likwidacji sezonu, gdy wyspreedają się jat 
zdekompletowane składy. 

Firma „Soieries", Piotrkowska 90, jest w sta 
nic tak dalece pójść na rękę swym odbiorcey-
niom. w tem przekonaniu, iż w dzisiejszych kry 
tycznych czasach jedynie tą drogą będzie w 
stanie umożliwić zakupy najszerszym sferom 
Intencja t e znalazła całkowite zrozumienie, cz«> 
go dowodem jest tłumnie odwiedzany sympa. 
tyczny salon firmy „Soleriet", Piotrkowska 90, 
przez panie, nabywające jedwabie we wszyst­
kich modnych barwach, jak i twcedy angiel­
skie i bielskie. 

O cenach nic nie nadmieniamy, gdyż są one 
wprost niebywale dostępne. 
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H I G I E N A S E K S U A L N O 
— D z l i p o r a z o s t a t n i l 
— P i e r w s z y r a z z Ł o d z i ! 

T y l k o d l a d o r o s ł y c h ! 

Rewelacyjny film, porusza ącv niesłychanie doniosłe zasadnienia, o których każdy wiedzieć powinien. _ 

Z rozporządzenia władz fłlmu dla pań i panów razem wyświetlać nic wolno. , 
D z i ś I c o d z i e n n i e o d g o d z . 4 p o p o t . d o g o d z . 8 - e j T Y L K O D L A P A Ń , n a s t ę p n e s e a n s e w y ł ą c z n i e d l a p a n ó w . 

Lewą rąką do prawego ucha. 
- : u : 

Biurokracja w czerwonym kapturku. 
Jak urzędują w wydziale podatkowym magistratu. 

To byłoby śmieszne, gdyby nie było zarazem takie przykre. 
We wczorajszym numerze naszego] zwraca się zgóry i wyraża chęć proste-

pisma zwróciliśmy uwagę na dziwne sto go załatwienia sprawy? 
sunki panujące w wydziale podatkowym 
magistratu, na złą organizację pracy i 
powstające stąd błędy i pomyłki, za któ 
re odpowiadać muszą w następstwie 
Bogu ducha winni płatnicy. 

Przy tern wszystkiem należy jeszcze 
zwrócić uwagę na 
niesłychany wprost biurokratyzm panu­

jący w tym wydziale. 
Niema rzeczy, dla załatwienia której nic 
pisałoby się dziesiątki listów. Pod tym 
względem wydział podatkowy jest przy 
słowiowy w całym magistracie. 

Dzieją się tam wypadki, które muszą 
wzbudzić z jednej strony śmiech, a z dru 
giej podziw tysięcy obywateli, którzy 
płacą wielkie świadczenia na utrzyma­
nie tego wydziału. 

Świeżo mamy do zanotowania fakt, 
napozór drobny, który jednak jaskrawię 
ilustruje niesłychane stosunki, panujące 
w wydziale podatkowym. Oto w ubie­
głym tygodniu jeden z obywateli wysto­
sował do magistratu 
rekurs w sprawie niesłusznie wymierzo 

nego mu podatku. 
Według ustawy, rekurs można wnieść 
osobiście, względnie też przesłać pisem 
nie listem poleconym. Obywatel, o któ­
rym mowa, wybrał tę drugą drogę. Już 
po nadaniu listu dowiedział się jednak, 
że magistrat wymaga, aby 
na każdem podaniu figurował znaczek 

opłaty miejskiej w wysokości 2 zł. 
Cofnąć listu z poczty już nie było można 
Wobec czego obywatel ów zaczekał 2 
dni, licząc, że przez ten czas wydział po 
datkowy pismo jego otrzyma. 

Po dwuch dniach zgłosił się on do 
wydziału podatkowego, u woźnego do­
wiedział się, przy jakiem okienku wyku 
pić można znaczek za 2 zł., poczem udał 
się do jednego z pokojów, w którym, jak 
go objaśniono, powinna się była znajdo­
wać jego sprawa. Tam wyjaśnił on urzę 
dnikowi, że przesłał podanie i, niestety, 
obecnie musiał się fatygować osobiście, 
ponieważ zapomniał o znaczku za 2 zł., 
a obawia się, że bez tego podanie jego 
może nie być rozpatrywane. Prosi więc, 
aby odszukano jego podanie i nalepiono 
nań znaczek, który właśnie ma z sobą. 

Zdrowy rozsądek wskazuje, że urzę­
dnik powinien był albo sam wyszukać pi 
smo, albo też kazać to uczynić komu in­
nemu, w każdym bądź razie należało tę 
rzecz załatwić na miejscu. Nic nadzwy­
czajnego w tern niema. Sprawa jest bar­
dzo prosta i w każdem przedsiębior­
stwie samorządowem, czy państwowem 
tak a nie inaczej załatwionoby ją. 

Tymczasem urzędnik, po zapoznaniu 
się z istotą tej sprawy, zakomunikował: 

— Proszę pana, ta sprawa musi być 
załatwiona urzędowo. My nie możemy 
wyszukiwać teraz podania i naklejać 
znaczka. Gdy pańska sprawa dojdzie do 
odnośnego referenta, wówczas on zwró­
ci ją nam z powodu braku znaczka, a 
wtedy my wystosujemy do pana urzędo 
wy list, donosząc, że trzeba zgłosić sie i 
znaczek nytcleić. 

Obywatel był zdumiony. Nie mógł po 
. jąć, dlaczego to musi być w ten sposób 

załatwiane, dlaczego znaczek nie może 
być naklejony, nim podanie póidzie do 
odnośnego referenta i nim zostanie od­
rzucone z powodu braku znaczka. Czy 
kosztowna korespondencja jest koniecz­
na? Czy trzeba tracić tyle czasu na roz 
patrzenie podania przez kilku urzędni­
ków, na pisemne wydawanie decyzji, na 
wzywanie i t. d., kiedy obywatel, wie­
dząc sam, że nie dopełnił formalności i 

Jest to szczyt biurokratyzmu, na jaki 
można się zdobyć. Urzędnicy wydziału 
podatkowego tak się do tego przyzwy­
czaili, że wydaje im się, że trzeba konie­
cznie w lewem uchu dłubać prawą ręką. 
Gdyby to uczynili prościej, zdawałoby 
się im, że się chyba świat kończy. 

Dziś, kiedy administracja państwowa 
dąży wszelkiemi siłami do usprawnienia 
urzędowania, kiedy się o tern mówi, ja­
ko o konieczności we wszystkich urzę­
dach, instytucjach i biurach zarówno 
państwowych, jak komunalnych i pry­

watnych, kiedy się narzeka na wybujałą 
biurokrację i stara się ją wykorzenić, w 
wydziale podatkowym magistratu m. Ło 
dzi dzieją się rzeczy, z których należało­
by się faktycznie śmiać, gdyby nie były 
one zarazem tak smutne. 

Fakt opisany przez nas powyżej jest 
najzupełniej autentyczny. Sprawdziliś­
my go dokładnie i dlatego właśnie musi­
my napiętnować tego rodzaju politykę 
biurokratyczną, która nie przynosi nam 
zaszczytu, a kosztuje bardzo dużo pie­
niędzy. 

(k) 

ŚRODA, dnia 19-go marca. 
Godz. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 

12 10 Muzyka z płyt gramofonowych 13 
nikaty meteorologiczne. 14-40 KomuniK 
darczy 15.00 Audycja żołnierska, org P\ A I* me 

1.10 K«J» na 
kat s°JR V, 

skowy instytut naukowo-wydawniczy , 
P. R. ku uczczeniu Imienin Marszalka rj j(r(C« 
go (Gawędę żołnierską wygłosi mjr dyP^icj*! , 
«ki. 15.30 Transmisja z Wilna „Dzieci * 
Dziadkowi", 16 00 Odczyt z cyklu w^. 
maturzystów p. t. „Złoty wiek Grecii "^ile'*j 
si prof Jakubowski oraz „Rozwój P f̂145 Ml 
szlacheckich" — wygł. prof Mościcki, ^ f l f j 
zyka z płyt gramofonowych 17,15 Odczy -
lotnictwa niszczycielskiego w przys*'' 

iłosi mjr. inż. Żebrowski 17.45 K D/r 

JMri 
19.35 Płyty gramofonom* a Ł k 

rychła 20 30 Koncert solistów. 21.30 l ^ d a l 
literacki: P. Krzewski — „Kapral SzczaP»'. ̂  u £ 
Feljeton „Czyn i iego literatura" — nit* «l»sie 
Mościcki. Po feljetonie komunikaty. 2f-} i\^f |ti 
nia fala". 23.35 Komunikaty PAT. 23.W " 
taneczna. 

wygłosi mjr. inż. Żebrowski 17.45 Konf 
larny. 18 45 Rozmaitości. 19.10 . . S k w y ^ * / y?; 

wa rolnicza 
„Radjokronka". 19.58 Sygnał 
ton p. t. „Duch zdobywczy" 

Casino. 
-o— 

Zdrada sianu. 
„Casino" wystąpiło obecnie z p r

t vd 

Cii 

d 
inne 
MI 

Ul 

as 
Utru 

> l t 

(if Diis 

Czciruf aca 
Urocza 

Kusząca 
Ponęlno 

lachw ucaf aca 
R o i h o i i n a 

„Zdrada stanu" posiada wszystkie J ^ S 
chy dobrego obrazu kinematograf 
go, który potrafi otrzymać w nap ] ę^Ą 
wagę widza, a czasem z m u s z a £° i / r 
do niespokojnego poruszania się n*l „ei ^ * 

1 śle z wielkiej niecierpliwości i z ° £ 
wowania. iefj 1 J 

Przedewszystkiem zaznaczyć 1 , 3

 t„ r ^ 
że lwia część zasługi spada na « „t yJ> 
scenarjusza, który potrafił z okiw., t el 
naogół akcji wydobyć kilka mott* ^ « 
o W y s o k i e m napięciu dramatyczne"^ ; < 

Reżyserja znakomita. Efektów' \ ^ 
dio wiele i to pierwszorzędnych, ""^ 
kie zdobyć się może tylko reżys e r 

miecki. fla„ 
Wykonawczynię głównej roli z" q 

z filmu „Kobieta na księżycu". " a " orW] 
da Maurus jest nieprzeciętną 
f i l m o w ą . Jej u r o d a , tak bardzo °. , 0 ^i ' | 
jąca od szablonowej piękności f» n l 

posiada coś fascynującego. . . u H\ 
Wspaniały jest Gustaw Fronl' c l ' 

go gra zachwyca 1 porywa. vmH 
Całość cieszyć się będzie n ' e W cM 

wie wielkiem powodzeniem, 
m i 

BCTTY APIAMM 

l i i i i i l i S f 

bohaterka .Asfaltu" 1 porywają­
cy swą brutalną męskością 

wielki aktor dramatyczny HENRYK GEORGE w obrazie 

Skazaniec ze Stambułu" 

D z l i I d n i n a s t ą p n y c > < l 

Cud współczesne) techniki I ^Jie/ 
naukowej. Wielka wyprawa *•* t t , 
iyc. Romantyczne i pełne ttwoift P , t . 
tycia śmiałków w rakiecie miea*r»' 

netarnej. 

KOBIETA NA 
Nastęony 
pro. ram Grand-Kina. 

U KIT p u n y i A f f . i i r e a i h i k w 
= = W A I 4 * , Ą | I Y • 4JKNY 

MPJ m W i Z i k J u ! ł v t f uli v i stv>wrt ifciMiki 

S M S G A Z E T . C Z A S O P I S M ; 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIE JS, 
O R A Z P O R A D N I K R E K L A M O W Y 

NAKŁADEM CIURA OGŁOSZENI 
T E O F I L P I E T R A S Z E K 
W&JtSZAWA-MAKUAŁkOWSKA HSTUSO /̂aSO T̂J «, 

W KSIĘGARNIACH.I U WYDAWCY • C«*A Zt-ĄSO} 

Reżyser Fryderyk Lang. Kzeczo fa 

ca naukowy prol. Herman Ob* 
W rolach głównych: 

W I L L Y F R I T S C H , 
G e r d a M a " 

Orkiestra symfoniczna pod beto" 
Sz. Bajgclmana, 

Dr. med. P. L a n g ^ 
Dr. med. H. L«^ , c 

Z a w a d z k a 1 0 , t e l . 1 0 O ' 3 0 ^ , , * * ' 
Choroby skórne, weneryczne 

Przyjmują: 8—1 i 4 

6 

-8. w niedz cl? 

A S K R Z W P E A T A fflOTAj 
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S P O R T . 
Ciekawą umową 

**arł Ł. K. S. z Polonią. 
* się dowiadujemy między ŁKS. i 

zawartą została umowa, mocą 
J&a meczach ligowych obu powyż 
J^lubów grać będą również rezer-

a7J!3i 'w sposób z ligowym zespołem 
ijAjOa mecz z Polonją pojedzie rów 

ei^ł . . Warszaw 

ii towarzystwa pójdą w ślady 
^ i ^ i Polonji i zawrą również tego 
vili\ , | u umowy. 

San mistrzostw 
)0
pd uMng-Dongowych Łodzi. 
' tflHzostwa . 

zdo 
Hasmonei. 

—tn̂a ping-pongowe Łodzi do-
X'? k o n c a - Mistrzostwo klasy A 

mecz z Ł 
wy 
•KS-

zespół IB i odwrot­
em w Łodzi przyjadą 

dwa zespoły Polonji. Niewątpli 

Poraź wtóry drużyna 

OjWI- ? ' e ^ n 0 C 2 0 , n c 2 o * Makkabi Zgierz. 

.(([Aj 1 , 
1 1 batami do klasy B są zespoły Ha-

SfłŁ!'e ^ mistrzami grup zostały zes-
^ T^asmonei II i Orlęcia, zaś w klasie 

F s t rzostwo zdobyły Hasmonea III 
.^nka. Finały między mistrzami po 
polnych grup odbędą się w najbliż-
? dniach. Warto zaznaczyć, że re-
,°we zespoły Hasmonei są również 

i ^ażniejszemi kandydatami do tytu 
reH" Mistrzowskich w swoich klasach. 

zw. bokserski 
wj stosunki sportowe z Polską 
tri i i "tarś wybuchł na zawo-
e l b o k s e r s k k h Polska — Czechosło-

LW p r a d r c » k ł ó l * y ' a k wiadomo spo tJĴ ał zaostrzenie stosunków między 
t
e
0X*Wiązkami, znalazł epilog na ostat 

Posiedzeniu Czeskiego Zw. Bok-
^a^go , na którym postenowioao zer 

stosunki z Polskim Zw. Boks., aż do 
" n łrzymania od P7B. satysfakcji. 

ilHb ^ komunikacie związku. Dalsze 
Pgóły w dzisiejszym „Expressie". 

Petkiewicz w Łodzi 
stertuje 21 kwietnia. 

Sekcja lekkoatletyczna Łódzkiego KI. 
Sportowego organizuje w roku bieżącym 
zespołowy bieg na przełaj o wspaniałą 
nagrodę przechodnią. Regulamin tego 
biegu jest już w opracowaniu i data zo. 
stała już dokładnie ustalona. Sensacyjny 
ten bieg odbędzie się w dniu 21 kwiet­
nia. 

Jak się dowiadujemy, do biegu wspo 
mnianego stanie najlepszy w Polsce zes­
pół długodystansowców Warszawianki, 
który ma wspaniałą kartę w historji pol­
skiego sportu lekkoatletycznego War­
szawianka przyobiecała że na wspom­
niany bieg wyśle m. in. również i słynne 
go pogromcę Nurmiego, rekordzistę Sta 
nisława Petkicwicza, który w tych dniach 
wraca z kilkumiesięcznego tournee po 
Ameryce, gdzie odniósł wspaniałe sukce 
sy i był przedmiotem podziwu amerykan 
skiego świata sportowego. 

Sportową Łódi czeka więc pier­
wszorzędnej jakości sensacja. Pono start 
Petkiewicza w Łodzi jest zapewniony. 

Nlenfeccy bokserzy 
20 kwietnia w Łodzi. 

Petraktacje ŁZOB. z czofowemi pię 
ściarzami niemieckimi zostały ostatecz­
nie zakończone. Kombinowany zespół 
bokserski Niemiec, składający się z za­
wodników Makkabi berlińskiej i He 
rosu przybywa do Łodzi 20 kwietnia, w 
którym to dniu zmierzy się z reprezen 
tacją Łodzi zaś następnego dnia z repre 
zcntacją Warszawy w Warszawie. 

Leg a zaproszona 
ponownie do Drezna, 

Stołeczna Legja zaproszona została 
przez Drezdener S.C. na dwa mecze pił 
karskie do Drezna w dniach 1 i 2 sier­
pnia . Legja zaproszenie przyjęła. 

Ul sobotę finał 
o puhar uExoressuu'. 

W nadchodzącą sobotę odbędzie się 
definitywnie kilkakrotnie odkładany fi­
nałowy mecz w piłkę koszykową między 
zespołami ŁKS-u i Triumphu. Obie dru­
żyny wystąpią w swych najsilniejszych 
składach. 

Skład li. T. S. G. 
na mecz z Polonią. 

Jak się dowiadujemy benjaminek Li­
gi wystąpi w niedzielę przeciwko Po­
lonji stołecznej w Warszawie w swym 
najsilniejszym składzie, a mianowicie: 
Falkowski, Wildner, Mikołajczyk, Wun-
sdhe, Pogodziński, Wyppych, Berkman, 
Foigt, Królik, Herbstreich, Francman II. 

Pełny skład 
ligowy Ł.K.b-u. 

Dowiadujemy się, że w nadchodzącą 
niedzielę w spotkaniu o mistrzostwo kia 
sy A okręgu łódzkiego ŁKS—Burza wy 
stąpi najsilniejszy zespół ligowy ŁKS-u. 
W ten sposób ŁKS będzie miał doskona 
ły trening przed rozpoczynającemi się 
rozgrywkami o mistrzostwo Ligi. 

Dwa nowe 
rekordy światowe. 

Dwa nowe motocyklowe rekordy 
świata ustanowione zostały w dniu 
onegdajszym na jeziorze w Oestersund 
w Szwecji. W klasie 500 cm B. M. W. 
Ernest Hennę, znany niemiecki rekordzi 
sta przejechał 1 kim. ze startem lotnym 
w tempie 198 km/g. zaś w klasie 600 
cm. z przyczepką szwed Magnus na ma 
szynie Royal Enfiels uzyskał chyżość 
189 km/g. 

Prenn otrzymał naganę 
za niezachowanie umiarkowania 

m w swoich rokowaniach" Al 
Daniel Prenn, wmieszany ostatnio w 

aferę zawodowstwa, dostał naganę, jak 
zorzpd niemieckiego związku wvraża się 
w swoim komunikacie za ..niezachowa­
nie umiarkowania w swoich rokowa­
niach z niemiecką firmą rakiet". . 

Dzieniki z przekąsem twierdzą, że 
Prenn musi teraz być ostrożnieiszy. Jak 
wiadomo, zarzucono mu. że za grę W 
celach reklamowych rakietami Udko je­
dnej fabryki zażądał 3,000 marek niemie­
ckich i 35 rakiet. Ponieważ firmie te żą­
dania wydały się zbyt wygórowane, wa 
runków nie przyjęła, gdy Prenn doszedł 
do porozumienia z Cochetem. który, jak 
wiadomo, ma przedsiębiorstwo artyku­
łów sportowych i gra obecnie wyłącznie 
rakietami francuskiemi — firma niemie­
cka wystąpiła przeciw niemu. W specjał 
nej uchwale zarząd niemieckiego zwią­
zku tenisowego stwierdza, że działal­
ność czynnych graczy w przemyśle lub 
handlu sportowym nie przeciwstawia sje 
pizepjsom amatorskim. 

W . I . Z . O . PRZEJAZD Z. 
D z i ś w środę o godzinie 9-e| wiecz. 

Dr. J. REICHERT 
Kierownik Oddziału przy Instytucie Agronomicz­

nym w Tel Awiwie wygłosi odczyt n. t. 
„Z ż y c i a k u l t u r a l n e g o w P a l e s t y n i e " . 

Wstęp dla członkiń 30 gr. i wprowadzonych go­
ści 50 gr. 

ZE STOWARZYSZENIA APLIKAN­
TÓW SĄDOWYCH I ADWOKACKICH 

Stowarzyszenie aplikantów sąd. i 
adw. zawiadamia, że odczyt p. naczelni­
ka 6 ą d u powiatowego Zygmunta Sitnlc-
kiego n.t. „Niedomagania ustroju konsty 
tucyjnego w Polsce" nie odbędzie s'ę w 
dniu dzisiejszym, natomiast przesunięty 
zostaje na dzień 26 marca br. tfodz. 9 
wiecz. 

-fttL f w « z y numer hipoteki fabryki w ?3aV0 ^ r t o ś c i Dol. 90.000 Procent od 
T ^ O f c r t y pod 

'liki". 
„N. D." do adm. 
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D r . m e d . 

£ REICHER 
*Hor s k ó r n e I w e ­

n e r y c z n e 
Uczenie dlatermją 

I e l e k t r o t e r a p j a 
(>• P o ł u d n i o w a 2 8 

d 8 - i o rano, 1 2 - 2 i 7 - 8 , 3 0 
* niedzielę od 9—2 pp, 

przytmu'* 
od 1 0 - 12 

6 - g o S i e r p n i a 1 5 / 1 7 
t e l . 1 5 3 - 1 0 

D r . D r u e b l n 

K l i n i c e 

P R Z Y C H O D Z Ą C Y C H C H O R Y C H 

C E M y LECZMIC . 
bS, została uruchomiona 

II K L A S A na porody i operacje. 

NA CZASIE 
l i 

Doktór 

• Klinger 
, "v weneryczne, skórne • włosów 
A N D R Z E J A 2. TEL. 133-28. 
\ r 1 6 idtnna Kwara>wa, a \ S iamnV K w a r c o w a analizy 
ji .wydzielin Przyjmuje codziennie 

' - 1 i od 6—8 w. w niedziele 
? od 10 do 12. 
' dla pań 

Oddzielna pocze-

f^_w 'Lecznicy (Piotrkowska 62) 

LECZNICA 
i l £ k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

I ^AllINtT U t N T \ S T Y C Z N Y 
| V p K Z \ UÓKNYM RYNKU 
§,; rKowsKa i94 . tel. 122-89; 

ii,, DrżVstanku tramw- pabianickich) 
„i,*, od 10-ej rano do 7-el wiecz 

• C l i c i e I święta do 2-ei po pol 
n u ^ l o jneciulnnścl I dentvslvka. 
K t v świetlne, lamoa kwarcowa, 
fw.^acia, Roentsen, szczepienia, 

St,. (moczu, kału krwi. plwocm. 
y^lin Ud) Operacie, opatrunki. 

1 !*vtv na miasto. Porada 4 zl-
' dentystyczna oraz wenerolo-
* dla chorób skórnych I wene­

rycznych 

3 z i o l e . 

W I E L K I W Y B Ó R 

L A M P elektrycznych 
p o c e n a c h n i s k i c h 

poleca 

lam. lam I wyruasw z branża 
N . B U R A K O W S K I 
Piotrkowska W. Tel. 121-2) 

Konsumentom Elekfrown' na spłaty ratami miesięcznemł 
o o o o o o o o o o o o o o o o c ^ ^ 

PIERWSZ0RIEDH1 ZAKŁAD KRAWIECKI DAMSKI 
C H . B E S S E R 
riUTRKOWSKA 82. Tel. 111-49 

Poleca na nadchodzące sezony wiosenny 1 letni 
najnowsze modele. 

Ceny przystępne Ceny przystępne 

Wprowadzony agent 

p o s z u k u j e 
w s p ó l n i k a 

z kilkoma tysąc . złotych celem obję­
cia przedstawicielstw zagranicznych. 

Oferty do administracji dla .Traktat*. 

M e b l i 
S p e c j a l n i e l u k s u s o w y c h , s y p i a l n y c h p o k o i 

p o k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h I n a d o g o d n y c h 
w a r u n k a c h d o n a b y c i a 

Z a k ł a d m e b l o w y P i o t r k o w s k a 4 4 
w podwórzu 

A . K a r k u t 

OOOOOOOOOOCX!XDOOCXD^^ 

Komunikacja autobusowa 

L O K A L S K L E P I 
100 metrów sześciennych duzy w okolicach pl. Reymonta ca 

Ł ó d ź - P io t rków 
Autobusy na powyższej Hnji odcho­

dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi­
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie­
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 1114 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. 

l o o o o o o o o o o o o o e ^ ^ 

D r . med. 

J . Sadokiershi 
stomatolog 

c h i r u r g j a J a m y u s t n e j I s z c z ę k 
r e g u l a c j a z ę b ó w 

g a b i n e t r e n t g e n l c z n y 
o r d y n u i e . - — 7 

P I O T R K O W S K A 1 6 4 
Y e l . 1 1 4 - 2 0 

PORADNIA 
wenerologiczna 

Leharzy-specjalistów 

ZawadzKa 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobiełs 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 

i s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i trypa 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet iwiatio-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. 

p r z e z p o w a ż n e p r z e d s i ę b i o r s t w o 

Zamienią 
5 pokojowe 
mieszkanie 

z wszclkicmi wygodami na takież mit 
'szkanle 3-pokojowe lub sprzedam. O-
ferty sub „Natychmiast" do adm. ..Rt 
pi* b 11 lei 

Oferty sub. „RATIONE" do adminlstracii „Republiki" 

i SZKOŁA KlitEiTUlA Spraw Wewnętrznych 
[1 A . R Y O E L 

C e « l e ' r l a n * i 1©, t - | 6 9 - 9 2 — ?apii=y codzienn ;e | 

Aaaaaaaaa>̂ eeee>eeee»»»»eeeee»e»»»»»»»< 

l t ś l d i , Piotrkowska 175. p a r t e r , m. 9 . Tel. 1.387ft 

Godz. przyjęć od 10—2 iod 4—8, 

XXXXXXXXXXXXXKXXXX» 

[ItSIO ni liiiiwitiiinii 
MIESZKANIA 

w centrum miasta w przyzboityra 
domu poszukuje adwokat, 

Olerly pod „Śródmieśce* 

http://ri9.ui


• H B '•• •' • -•' •'••*-." ''•'„''•AT , - - - ,-1--

Str.12: 91.111 1 9 3 0 

Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

reklamy Świetlne na stopach miejskiego parkanu, 
otaczającego Ogród Kolejowy ze strony uL Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 

Park Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch-
liwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane najestetycznlej. oświetlone będą o d 
z m r o k u w p r z e c i ą g u c a ł e | n o c y , 

R e k l a m a ś w i e t l n a J e s t t a n i a I c e l o w a 

6 - a o S i e r p n i a M i . 1 t e l 120-77, 188-58 

Do 
oddania 
4 p o h o j e 
z kuchnią i wszel-

kiemi wygodami. 
3 piętro. 

Oferty sub : „4 po­
koje" w administr. 
„Republiki" 

P o s a d y | | Z a g u b i o n e doł*u^ 

KORESPONDENT niemiecki, pierwszo 
rzędna siła ma jeszcze wolne godziny. 
Oferty sub „Perfekt" 
POTRZEBNE chemiczarka prasowacz­
ka oraz praczka Zgłosić się pralnia 
„Ekonomja", Piotrkowska 33. 
OSOBA inteligentna kochająca dzieci 
szuka posady jako wychowawczyni. 
Zamenhofa 29, Grunert. 
POSZUKIWANA starsza panna kraw-
cowa. — Oferty sub „122 . 

PRZYJMUJĘ zapisy na kursą k«J»|L 
sztucznych z jedwabiu, filc0' 
i sukna Dobrzyńska, Zawad*K» 
mieszk 11. ^ ^ - ^ 

ZAGINAŁ weksel in blanco Ą 
ny za firmę Abramsołin i B a I k , gfif 
ków, przez A. ł i . Balkena, na «• £2 
Waksol ten tiiniejszem unie* 
bracia Skosowcy, Łódź. 
Nr. 57. 

CHŁOPAK na posyłki z dobrom! refe­
rencjami może się zgłosić do firmy 

] >J)adjo-Audjon'', Traugutta 1, w godz. 
lod 11—12 r. . 19 

2 frontowe, skrom 
nie częściowo ume 

Urzędnicy! 
Mamy dla Was na dogodnych warunkach 

na spłaty miesięczne aparaty R a d j o 
wpłata minimalna.. Próba bezpłatna 

POLSKIE RADJO 
luz. Krzyżanowski I S-ka 

ul. Andrzeja 4-2 pokofe 
frontowe z przedpokojem i wszelkiem 
wygodami, odpowiednie też dla lekarza 

adwokata i t. p. przy ul. Narutowicza 
d o w y n a j ę c i a . Dzwonić tel. 142-00 

Przedstawicielstwo 
Ś w i a t o w e j f i r m y na nieznany dotąd 
w Polsce aparat wynalazek (opatent.) 
wykrywaiący deiekly w wszelkich ma 

szynach i silnikach samochodowych 
O D D A 

Generalna A t l a n t i r * * 
Reprezentacja, t » r » U C l l l l ł l , 

Poznań, ul. Półwiejska 10 

OGŁOSZENIE 
Syndycy tymczasowi masy upadło­

ści firmy Freitag i Cukier na mocy art. 
502 K. H. wzywają wierzycieli powyż­
szej upadłości, aby w terminie 40-dnio 
wym od daty niniejszego obwieszcze­
nia stawili się osobiście lub przez peł­
nomocników z dowodami, usprawiedli 
wiającemi ich wierzytelności u syndy. 
ka apl adw. Rimlerowcj w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej nr. 79 tel 175-36 w g o . 
dżinach 5 — 7 pp. i oświadczyli, z ja­
kiego tytułu i do jakiej sumy są wie 
rzycielami masy upadłości 

Sprawdzenie wierzytelności na mo­
cy art 503 K. H nastąpi w obecności 
Sędziego Komisarza dnia 12 kwietnia 
1930 roku o godz. 12-ej w Sądzie Okrę 
gowym w Łodzi w Wydziale Handlo­
wym przy ulicy Żeromskiego nr. 115, 
pokój nr. 64. 

Syndycy tymczasowi 
apl, ad w ok Irena Rimlerowa 

Gustaw Feicht 
Łódź, ulica Gdańska 79, tel. 175.30. 

NATYCHMIAST potrzebna towarzysz­
ka do starszej osoby (izraeljtka) inte-

blowane pokoje. Za i ligentna. Konstantynowska 75, m. 9. 
stać do godz. 5-ei I wejście z oficyny, między 11—12. 19 
An?r"iaor3' m ' 1 3 MŁODY majs.ter tkacki (desynator) po 

ewa ncyna. szukuje pracy. Wymagania skromne. 
Oferty „Energiczny". 19 

Składy Nasion 
L. JASIŃSKIEGO 

Łódź, ul. Andrzeja 10, tel. 168-56 
Łęczyca, ul. Poznańska 30. tel- 125 
PROWADZONE OD 1870 ROKU 

polecają: 
NASIONA pierwszej jakości: rolne, 
traw, drzew, warzywne, kwiatów oraz 
narzędzia i przyrządy o.grodnlczo-
pszczelnicze. przytem nawozy, prepa­
raty i środki chemiczne dla celów ogro 
dniczych. 

Cenniki na żądanie bezpłatnie. 
27 111 

Wizywam wierzycieli upadłego Chi-
la Szajnroka (Nowomiejska 21), aby w 
ciągu dni 40-tu t j do dnia 27 kwict 
nia b. r, zgłosili u mnie (ul. Piotrków 
ska 17i fr. II p Tel. 159.20) swoje pre­
tensje do upadłego oraz aby złożyli 
u mnie lub w kancelarii Sądu Okręgo­
wego Wydziału Handlowego tytuły 
swoich wierzytelności, a to pod skut­
kami art. 510 k h Jednocześnie za­
wiadamiam, że w dniu 28 kwietnia b. 
r, o godz. 10 rano odbędzie się w Są­
dzie Okręgowym w Łodzi (pokój 64) 
sprawdzenie zgłoszonych wierzytelno­
ści. 

Syndyk tymcz ap. adw 
Wilhelm Lilker. 

R o z m a i t e i 

ków, przez A. H. Balkena, na 

ZYGMUNT Dobrowolski. J"1'1'^, 
zagubił legitymację wyd. P r z e 

P. P. za Nr. 46657, 
SZCZEPECKI Antoni. Rzg° w s l p, 
zgubił legitymację wyd. P r z C 

P. P. 
ARON Szoel Ajzenbe-rg, Nar"' 0 ^ 
34. zgubił kwit kaucyjny z E 
ni na 4 dołarówkl. ' . 

K u p n o i s p r z e d a ż s 
.RAD.IO - Pogotowie", tel. 183-40, Po-

I morska 20. Naprawa, wizyty na mie­
ście. Przebudowa radjoapaiatów z za­

stosowaniem do stacji łódzkiej. Elimina 
tory. Ładowanie, wypożyczanie, repe­
racja akumulatorów. Wszelkie zlecenia 
udjowc codziennie od 9 do 21. 1. 

I 
sprzedamy część meb i goto­

wych po cenie kosztu 

F. 
2 3 N a w r o t 2 3 

t e l . 1 4 3 - 1 4 t e l . 1 4 3 - 1 4 

Egzyslne otJ1893r. 
OGŁOSZENIE. 

Syndyk tymczasowy masy upadło­
ści firmy A. Bromberg i Aorama 
Bromberga, adwokat Józef Wajcman i 
1. Merenholc, na mocy art. 502 K. H. 
wzywają wierzycieli powyższej upad­
łości, aby w terminie 40-dniowyra od 
daty niniejszego obwieszczenia stawili 
się osobiście lub przez pełnomocni­
ków z dowodami usprawiedliwiające-
mi ich wierzytelności w kanćelarj 
adw. Wajcmana w Łodzi przy ulic} 
Sienkiewicza nr 29 w godzinach 16— 
17 i oświadczyli, z jakiego tytułu i do 

Mimy są wierzycielami upadło­
ś c i 

Sprawdzenie wienwtekiości na mo 
cy art. 503 X. H nastąpi w obecności 
Sędziego Komisarza dnia 7, 14 i 21 ma­
ja 1930 roku o godz. 10 w Sądzie Oku, 
gowym w Łodzi w Wydziale Handlo­
wym przy ul, Żeromskiego nr. 115, p o . 
kój nr. 57 

Syndycy tymczasowi 
adwokat Józei Wajcman 

I Merenholc. 

AGENCII Dosyć „Złotych gór, jako 
prowizję" obie-ywały Wam rozmaite 

DETEKTORY najlepsze poleca firma banki. Nictylko że prowizji nie wy-
Natawis, Piotrkowska 152.. 10. 2 syłają, jeszcze się z Was śmieją Obo-

wiązujemy się w ciągu dni czternastu 
6IZUTER.IE kupuję. Pełna wartość załatwić Wam sprawę tak, że wypłacą 
place. Solidne traktowanie „ P i e d o s a " | Wam zaległą prowizję. Żądamy małe 

wynagrodzenie po otrzymaniu gotówki. 
Zgłoszenia: Warszawa, skrzynka pocz­
towa 840 6.4 

Piotrkowska 123. w podwórzu. 

UBIORY męskie, damskie obuwie, 
swetry na wypłatę Piotrkowska 37. 
III wejście, 1 piętro. 

RADJO — detektory, słuchawki w na| | 
większym wyborze po cenach przy-
stępnych Radio-Lloyd, Przejazd 8, Piotrkowska 71 w podw. poleca po ce-| 
tel 158-08 I nacu fabryczn. własnego wyrobu refor 

my oraz uskutecznia reperacje sposób. 
ameryk, za minim. opłatą. 

K U P I E WYKWALIFIKOWANA krawcowa ro-
bi elegancko palta jak również suk-

szus - szpu'maszynę 20-24 windową J nie. — Oferty pod „SZ " 
jednostronną. Oferty do adm. „Rc-

• publiki" pod „222" 
KTO pożyczy dla biura 2000 zł ? — 
Oferty do Republiki „Cztery procent" 

WYDZIERŻAWIENIA domek let 
• • - • nisko, 2 pokoje z kuchenkami pod Alek 

MOTOCYKL B. S. A. 3 i pól K- M. sandrowem, folwark Rąbień, wraz z 
w najlepszym stanie, z powodu kupna ogrodem owocowym i warzywnym Ob 
auta do sprzedania. Cena zł; 1.600— s ł a r 3/4 morgi. Cena dzierżawna 600 
tylko gotówka. Wysoka 31. 19 złotych rocznie. Wiadomość: Kilińskie 

pastewnych 200 W5'- m - i 9 ' f r o n t ' m - c i e ™ U o ' o d 500 MTR. buraków 
mtr. kartofli amerykanów do sprzeda 
ma. Wiadomość telefon 214-15. 23 GABINET Kosmetyczny M. Góralczy 

godz. 6 — 7 wiecz. 

r L o k a l e 

POKÓJ umeblowany wszelkimi wy­
godami zaraz do wynajęcia. Cegielnia 
na nr. 19 front I plę,tro m. 6. 

kowej, Kilińskiego 117, róg Nawrot, 
i Masaże twarzy i ciała. Usuwanie zmar­

szczek, pryszczy, biodawck, piegów i 
, wągrów Pielęgnowanie skóry i popra­

wianie najbardziej zaniedbanej cery 
Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 
nowoczesnej kosmetyki. Farbowanie 
włosów Długoletnia praktyka. Ceny 
przystępne 

Do akt, nr. 703/ 30 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Jan Rzymowski, zamieszkały w 

POKÓJ umeblow. Piotrkowska — Na­
wrot wynajmę solidnej osobie (izr.) — 
Telefon 137-62. 
|POKÓJ umeblowany frontowy, oddziel 
ne wejśoie zaraz do oddania, I-go Ma. 
ja nr. 19, mieszk 8. 

Do akt. Nr 723, 724, 725/30 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
Łodzi przy ulicy "Sienkiewicza nr'. 67,'^zi, Jan Rzymowski, zamieszkały w 
na zasadzie art lu30 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 27 marca 1930 roku od godz. 
10 rano w Łodzi przy ulicy Gdańskiej 
nr 77 odbędzie się sprzedaż z przetar­
gu publicznego ruchomości, należących 
do firmy „Emgeko" i składających się 
z maszyn do wyrobu trykotaży, towa­
ru i rękawiczek, oszacowanych na su 
mę zł. 13030. 
Łódź, dnia 8 marca 1930 roku. 

Komornik: Jan Rzymowski. 

M E B L E K U C H E N N E 
; c h m o -
C r a i o w a 

W y t w ó r n i a B - C I K O E R P E L , 
PIOTRKOWSKA 114. 

W i e l k i w y b ó r o r y g i n a l n y c 
d e l i p o l e c a N a j w i ę k s z a Kr 

Łodzi przy ulicy Sienkiewicza nr. 67, 
na zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 25 marca 1930 roku od godz, 
10 rano w Łodzi przy ulicy Piotrkow­
skiej nr 85 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do firmy „Bracia P. i M 
Schwalbe" i składających się z obu­
wia męskiego i damskiego oszacowa. 
nych na sumę zł. 15004-15004-1500. 

Łódź, dnia 12 marca 1930 roku. 
Komornik: Jan Rzymowski. 

P o s z u k i w a n a wykwalifikowana 
r)o'«lfo-niemiecka 

K O R E S P O N D E N T K A 
ze znajomością stenografji. — Oferty 
z podaniem wynagrodź, i odpisami 
świadectw sub.' „Sp Akc " do admin 
„Republiki" 

M a t r y m o n j a l n e J 
- MŁODY kulturalny cudzoziemiec z bra 

cem w a Uc?™ ™t?V . n,ckr£?u,r ku znajomości pragnie poznać tą dro-
cem wetśeieir.poszukiwany. - Oferty M przystojną, niezależną osobę w wie 
pod „A. S. do admuiistrac-n Republik! k u 35.30 , a t c e | u s p c d z e n , £ r a z e m 

DWA pokoje z kuchnią i wygodami wieczorów. Zgłoszenia o ile możliwe 
zaraz oddam, Różaoia 10 dojazd Nr. 14 z fotografią pod ścisłą dyskrecja do 
MIESZKANIA w starych domach. Po- adm. sub: ..Wieczna przyjaźń". 19 
jedyńcze, kilkupokojowe i lokale han- POKÓJ do wynajęcia dla solidnego 
dlowe. Pośredniczy solidnie. Andrze 
ja 13/14. 

pana od 28/3 Piramowicza 7 m. 11 19 

POKOJE 2 lub 3 do wynajęcia (mogą 
być pojedynczo lub razem wynajęte). 
Pokoje są frontowe, słoneczne, ele­
gancko umeblowane, może być rów­
nież dla małżeństwa, ewentualnie z 
używalnością kuchni. Na życzenie 
może być całodzienne Utrzymanie'. 
Winda, telefon, wygody. Zawadzka 1. 
front, m. 11. 

BOLESŁAW Klemecki. Toma 5 1 ^ 
Mar.. Kaliska 6/8 zgubił kfia^ji 
wojskową Nr. 238, rocznik lo!' 8 , | 
ną przez P. K. U. Skjcrn iewt fŁ^ i 
ANTONI Balcerowski, Nowe ^ 
-ul. Dąbrowskiego 12, zgub" 
mację zapomogowa Nr. 15838;— 
ŚLUSAREK Zygmunt, zam- * JO 
ul. Główna 28 zgubił kartę 1 

cyjną wyd. w Jarosławiu- ^ 
FRANCISZKA Pacanowska, zam; U 

do\vo° ul. Nowaka 30, zagubiła 
bisty. 
SROWIECKA Katarzyna, z s u ^ a , 
dectwo pracy, wyd. przez Wi* 
Manufakturę. 

Doktór 

C e g i e l n i a n a 2 5 
Telefon 126-87 

i p e c l a l l s t a c n o 
r ó b s k ó r n y c h 

1 w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapja. 
Leczenie lampą 

kwarcową, 
przyjmuje od godz 
i—2 i 5—9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 —6 
oddzielna poczek 

Doktór 

1* 

N a w r o t 7 
telef. 128-07 

choroby skórne 
i wensiyczne. 

Przyjmuje od 10-12 
od 1 ó-7 

Doktór 

Dr. med- ( 

s p e c f a l « * » 
r ó b s k ó r " ' 
w e n e r y c z n a 
i moczopłc'"f vjj 
ul. Andrze' 8 7 1 

TeL 1 5 9 - % 
Przyjmuje od 

i od 5 " ~ L j ł 

w niedziele 1 , 

Oddzielna P * , 
kalnia dla P ^ ' 

RnPEPOfl' 
U r o i o 9 

Choroby n e r * ?-ł 
dróg 
ycb cherza 

czow 

al.Prez. l i f t - w M 
(Dzielna) teł-

j N a u k a I w y c h o w a n i e | 

MIESZKANIA 4-ro pokojowego w cen­
trum miasta poszukuje lekarz, bezpo­
średnio od gospodarza. Dzwonić 172-80 
3—7. • 23 
2 POKOJE z kuchnią do odstąpienia 
przy ul. Traugutta 7, wiadomość u do­
zorcy. 

POKÓJ umeblowany słoneczny do w y 
najęcia dla jednej osoby. Cegjelniana 
53, front III piętro, m. 12. 22 

UDZIELAM lekcji matematyki. Języka 
niemieckiego Piotrkowska 103. m. 37. 

ANGIELSKIEGO konwersacji i literału 
ry udziela rutynowany nauczyciel 
Gdańska 22. m- 1, od 4—6_e). 23 

LEKCY.I łaciny udziela rutynowany 
nauczyciel, student prawa. Referencje 
profesorów gimnazjalnych. Zgłoszenia 
osobiste, lub pisemne: Julian Tuwim. 
Piotrkowska 17, m. 35. 22 

MADEMOISELLE Marie enseigne an-
glais. francals, allemand. Traugutta' 2 
1 fr. 30 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-

wych 
P> o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.3fj 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10—1-ci. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

DR. 
Z D a t y n e r 

UROLOG 
choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 , 

(daw. Olgińska) 
tel. 148-95. 

Godziny przyjęć od 
8 - 1 0 i do 6 - 9 

D r m e d . 

H E L L E R 
c h o r . s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 
N a w r o t 2 

tel. 179-89 
przyjra. do 10 rano 

i od 4 - 8 
dla pań spec. od 4-5 
w niedz. od 11-2 pp 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

PiotrKo***8 

teL 121-23 

1 

I 

wski£ moskieV"-,ud 
konserwą!"' 

u d * i e i r y 

l e k c i i C i 

V w s c h o Q J ^ > ^ 

mm 
wszelkiej tr**c „i*-
letrystyke. f 
pedje. H * 1 ^ ' 

Z. T U W » > 

raz 
w 

P i o t r k ó w * " ^ 
II podwórj" ^ 
oficyna. 1

 3iS> 
m. 35. 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyleć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 1.22-14. 

te wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 
Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłką poc:z« 

sJlUStrOwanej Republiki" tową w kiaju a. 6.50. zagranicą zł. 10. „Exprcss" 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

Tel. Redakcji: 1.27-24. 1.36-43,'1-3̂ 1' 
f l l l J jAC7Pnia* Ŝ tStóS' li**' z a w i e r s z " * » « i » w y (na stronie lO-szP^'! U y i U a a y l l l f l s W lEKbCIE: S0 gr. za \viersz milimetrowy (na stronic 4-s»Pa}'j 
mf Joa i r^r, A ł = f t — i N A ̂ IRl N e i z t : 2 > ~ z a w l e r s z "i'l''netrowy (na stronic 4-s 
NEKROLOGI: do laO wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. ' u . 
ślubinowe po tekście 10 zł.: za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 P^6* 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Orf* 
szenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl. 1.50. pbszuk oracy 10 WoSty 

najmniejsze zł. 1.20. 
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